Nr. 76. 
PRENUMERATA: 


miesięcznie we Lwowie 
| K (14 M), z dostawą do 
domu 23 K (16 M), z prze- 
| syłką w Polsce 23 K (16 M) 
lẹ innych państwach 25 K 
(17:50 M). Za zmianę adre- 
su dopłaca się 60 h. 
| Cena pojedynczego 
| mumern na całym 
obszerze Pelski 


q Kor. (70 ien.) 


Konto czekowe P.K"'O 
140.561. 


Lwów, Poniedziałek dnia 22. Marca 1920. 


wychodzi codziennie o godzinie i rano 


Rok XXXVI. 


CENY OGŁOSZENI 


Ogłoszenia za | wiersz 
nonpareil K 1:30 (90 fen ). 
Paski na str. tekst, o 100%, 
drożej. „Nadesłane* i „Ner 
krologja* za wiersz nonp. 
4 K (2-80 M). „ikomunika- 
ty* po kronice za wiersz 
nonp. 7 K (4:90 M). Drob- 
ne ogłoszenia 40 h. (28 f} 
od wyrazu a po BU hal 
(58 r.) tłustym drukiem. 
Dla poszukujących pracy 
po 30 k., (20 f.) tłustym 
drukiem po 60 h. (40 fJ- 
Ogłoszenia na niedzielę 
i święta o 500/ drożej. 
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Nakiadem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Redaktor naczelny Jan Dąbski. 


Rewizja traktatu. 


Z dziwnte małem zainteresowaniem śledzi prasa 
polska przebieg coraz gwakłowniejszej kampanji, ja- 


to z polskiej strony typowy objaw strusiej polityki, ataki nieprzyjacielskie na odcinku poleskim na 
„uchylania głowy przed grożącem niebezpieczeństwem Szaciłki, Jakimowska i wsi okoliczne, pomimo 
ji niechęci do spojrzenia mu oko w oko. Naród, który kiikakrotnej liczebnej przewagi przeciwnika zo- 
pamięta dzieje księstwa Warszawskiego i Królestwa , stały zakończone zupełnem naszem zwycięstwem 
Kongresowego, nie może nie zwracać uwagi na prze- Udrzucono bolszewików na linję Berezyny, vio- 
miany, dokonywujące się w konstelacji europejskiej rąc 50 jeńców oraz 24 karabinów maszynowych. 


ï opierać się z całą ufnością na traktacie, który łatwo 
okazać się może Świstkiem papieru. 

Traktat wersalski, cokolwiek byśmy mu mogli 
z polskiego punktu widzenia zarzucić, jest, jeśli nie 
faktyczną. to w każdym razie prawną podstawą na- 


szej niepodległości W szczególności jest on pod- 
stawą naszego stosunku do Niemiec i reguluje kwe+ ¡ciel po s:lnem przygotowaniu artylerzyckiem odci- 


stję naszych granic zachodnich, jeśli nie w sposób 
zupełnie odpowiadający naszym potrzebom i życze” 
niom, to jednak na ogół dla nas wzgiędnie korzyst- 
ny. Ponieważ stanowisko Niemiec wśród państw Euro- 
py raczej wzmacnia się, niż upada, przeto każda: 
rewizja traktatu wersalskiego jest dla nas groźnem 
„niebezpieczeństwem, zwłaszcza zaś tak długo, jak 
dugo ani sprawa Gdańska, ani plebiscyty na Górnym 
Slasku, Warmii i Mazurach nie są definitywnie za- 
łatwione. Przeto bacznie należy śledzić wzmagające 
się z dnia na dzień prądy, domagające się rewizji 
traktatu, oraz ich przyczyny, które mogą rzucić spo- 
ro światła na to, w jakim kierunku odbyłaby się ewen- 
tualna rewizja. Przedewszystkiem zaś nie można się 
łudzić; traktat wersalski coraz wyraźniej traci cha4 
rakter pokoju definitywnego, coraz wyraźniej schodzi 
do roli jakiegoś pokoju w Brześciu litewskim, staje 
się etapem na drodze pokojowej, ale nie tym wyma+ 
rzonym, trwałym, sprawiedliwym pokojem. Inaczej 
zresztą być nie mogło: nie można definitywnie-regu- 
lować spraw światowych, nie dopuszczając do głosu 
470-miljonowego narodu niemieckiego i ignorując zu- 
pełnie i pozostawiając na boku Rosję. Z góry też 
można przewidzieć, że nowym etapem na drodze 
pokojowej, ale także nie pokojem definitywnym, bẹ- 
dzie ewentuałny pokój z Rosją sowietów. Dopiero 
po jego zawarciu stanie się aktualnym jakiś kongres 
europejski czy Światowy, który na podstawie do4 
świadczeń, wysnutych z możliwości zastosowania trak- 
tatu z Niemcami i traktatu z Rosją, przeprowadzi 
rewizję obu tych traktatów i ustali na dłuższy okres 
czasu warunki współżycia narodów. 

Przyczyny nietrwałości traktatu wersalskiego i 
powody domagania się jego rewizji ująć się dadzą 
w kilku zasadniczych punktach. Chronologicznie 
pierwszym, choć zgoła nie najważniejszym z nich, 
jest opozycja amerykańska przeciw ratyfikacji, która 


Również odparto silne ataki, prowadzone przed 
Rzeczycą na Kolenkowice, biorąc 124 jeńców, 
8 karabinów maszynowych oraz kancelarję bolsze- 
wickiego pułku. W walkach tych poległ śmiercią 
'bohaterską podporucznik Szczucki z 3. p. ułanów. 
f Na północ od Zwiahla zaatakował nieprzyja. 


o milionów tonn mąki dla Polski, Austrii i Rumunii. 


Paryż. (PAT) Wedle telegramu z Nowego |miljonów tonn mąki na zaaprowizowanie Polsk.» 
Jorku. kongres amerykański uchwalił wysłać 5|Austcji i Rumunji. Senat zatwierdził tę uchwałę. 


Gwałtowne ataki bolszewickie 
odparte z sgrómnemi stratami dla wrcga. 


Warszawa. (Pat). Komunikat sztabu general. i nek Szeredy-Jemilczyn. Atak był wykonany świe- 
ka toczy się o rewizję traktatu wersalskiego. Jest |z 20. bm. Od kilku dni trwające bardzo silne; 


żo sprowadzoeną na nasz front 7-mą dywizją pie- 
choty, przeważającemu siłami. Z nadzwyczajną 
energją został on odparty kontratakami, z ogro- 
mnymi stratami dla nieprzyjaciela. Na południe 
od Zwiakla prowadził nieprzyjaciel ożywioną dzia- 
łalność wywiadowczą. Na południowy wschód od 
Nowej Uszycy zaatakował nieprzyjaciał znacznemi 
siłami nasze wysunięte oddziały. Ataki zostały od- 
parte. Równocześnie zaatakował nisprzyjaciel na- 
sze pozycje pod Ziańkowcami, został jednak po 
dwugodziunej zacięte, wa!ce odrzucony. W ten 
sposób rozpoczęła się zapowiedziana ofenzywa 
bolszewicka. 

Kuliński, pułk. 


| raze WRO RA 


Komuniści opzneowują kesfiziig. 


(Wiedeń. N. Wr. Tagblatt ze Stuttgartu. (Pat). 
Położenie w Zagłębiu Ruhr jest bardzo poważne. 
Tamtejsza armja czerwona liczy około 40.000 lu- 
dzi. Armji czerwonej udało się przychwycić trans- 
port armat, tak, że obecnie rozporządza znaczną 
ilością artylerji, samochodów i karabinów maszy- 
nowych. 

Wiedeń. Telegr. Comp. z Dortmund. (Pat) 
| Miasto było ostrzeliwane przez artylerję. Robotni- 
lcy zdobyli 33 karabinów maszynowych i 2 auto- 
mobile pancerne. W walce brało udział 14.000 
| robotników. Liczba trupów przekroczyło setkę. 
Korpus Lichtenschlaga jest prawie zupeinie rozbi: 
ty. Komendant miał się zastrzelić. 

Wiedeń. BK. z Berlina. (Pat) Ruch komuni- 
styczny w Zagłębiu Ruhr i Essen zwiększa się. 
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Bochum i Mühlheim są centrami ruchu komuni- 
stycznego. Oba te miasta znajdują się w ręku ko- 
munistów. Essen po gwałtownych walkach pod- 
dało się dziś po południu uzbrojonym robotnikom. 
Straty w ludziach oceniają na 300 zabitych. 


Rada najwyższa radzi nad sytuacją 
w Westfalji. 


Wiedeń. BK. z Paryża. 19. bm. (Pat), Dziś 
po południu zebrała się Rada najwyższa u Lloyda 
Georgea celem wymiany zdań wskutek wzburzenia 
ludności w prowincjach nadreńskich. Uchwał nie 
powzięto żadnych. 

—o- 


Niemcy będą wygiedzoce, 


jeżeli nie zaprowadzoną u siebie porządku. 


Wiedeń. (PAT) B. K. z Berlina. Jak się do- 
wiaduje przedstawiciel W. B. K. zjawił się dziś 
popołudniu angielski pełnomocnik lord Kilmanrock 
u wicekancierza Schitfera i złożył oświadczenie, że 


pierwsza zachwiała powagę pokoju wersalskiego, u-| Anglja nie będzie mogła Niemcom dostarczyć ani 
świadamiając opinię publiczną; o tem RZEJSZTRWIENINY a A 


poważne braki i niedomagania. Braki te wynikły w: 
pierwszym rzędzie z połowiczności podstawy ideowej 
traktatu. Dwie koncepcje: anglo - amerykańska kon- B li 
cepcja Ligi narodów, oraz francuska koncepcja re- | erana. 

wanżu starły sie na kongresie, a wobec niemal rów- | Wiedeń (PAT) B. K. z Berlina. Rząd wydał 
nych sił przeciwników, żadna z nich mie odnłosła i następującą odezwę: Robotnicy, obywatele! Kappa 
zwycięstwa. Zawarto kulawy kompromis, boć ani ten przepędzono, Luettwitza wydalono. Rząd konstytu- 
pokój nie niszczy definitywnie Niemiec, ani ta Liga cyjny oparty o wolę ludu, dzierży znów pe!nię 
narodów, którą wpleciono w tekst traktatu, nie jest władzy w swoich rekach. W Berlinie wojska obro- 
„Xrzeczywistnieniem planów Wilsona, ani nawet lch ny iaństw. i straż bezpieczeństwa stoją po stro- 


Odezwa rządu Bauera po powrocie do| 


kredytu ani środków żywności tak długo, dopóki 
nie będzie zaprowadzony porządek. Pełnomocnik 
amerykański złożył podobne oświadczenie ze stro- 
ny swego rządu. 

—0— 


nie rządu. Toczą się rokowania o zaprzestanie 
strajku generalnego. Francuski przedstawiciel wyra- 
zil rządowi Rzeszy gratulacje z powodu zwycię- 
stwa nad Kappem i Luettwitzem, zaś przedstawi- 
ciel angielski zawiadomił, że możliwem będzie do- 
starczyć Niemcom żywności i kredytu. pod wa- 
runkiem, że powrócą warunki konstytucyjne i co- 
rządek nie iiu zakłócony. Precz z dyktaturą, 
niech żyje dernosracjal Podp. Bauer. 
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KURJER LWOWSKI z dnia 22. marca, 1920, Nr. 76. 


umożliwienie Niemcom współudziału w ekonomicznem 
odrodzeniu świata. Zmienione więc będą przedewszyst- 
kiem te punkty traktatu wersalskiego, które unie- 
możliwiają Niemcom doprowadzenie do równowagi 
swoich stosunków wewnętrznych, ekspansję ekono- 
miczną i udział niemieckiej pracy w odbudowie śwja- 
ta po katastrofie wojennej. p 
atta 


angielskiej modyfikacji i dostosowania do realnych 
warunków. Wilsonowskie towarzystwo narodów, gwa- 
rancja ich pokojowego współżycia, opartego na za- 
sadaćh wolności i demokracji, przekształciło się pod 
wpływem Francji w system sojuszów wielkich mo- 
carstw, nie różniący się niczem od przedwojennych 
poczwórnych porozumień, czy trójprzymierzy, jak chy- 
ba terminologją. Nawet angielska koncepcja Ligi na- 
rodów, będąca już tylko formą angielskiego pano- 
wania nad Światem, lecz gwaraniująca przynajmniej 
rozwój urządzeń demokratycznych i wolność w tych 
granicach, które nie przeszkadzają imperjalizmowi an- 
gielskiemu, będącemu wszak przedewszystkiem im< 
perjalizmem handlowym, nawet ta, już ograniczona, 
koncepcja Ligi narodów nie dała się traktatem wer- 
salskim w czyn wprowadzić. Potężna indywidualność 
Cłemenceau'a nie potrafila i tę koncepcję nagiąć do 
potrzeb francuskiego egoizmu narodowego i całe 
dzieło Ligi narodów sprowadzić do rozmiarów pustej 
frazeologji. 

Upadek planu wilsonowskiego oraz bezsilność 
Francji, która nie zdołała przeprowadzić swoich za- 
miarów kompletnego unicestwienia Niemikc, spowo- 
dowały, że traktat wersalski niemal wszędzie powita4 Dziś, po tylu wiekach i po tylu burzach wojen- 
no z uczuciem rozczerowanią i zawodu. Krytyka, któ- | nych, wracają one znów da Polski. Turów zajęto w 
„rej poddano traktat ten w senacie amerykańskim, by- | jesieni z. r., Mozyrz zdobył przed kilkunastu dniami 
ła tylko uzmysłowieniem, wykazaniem naocznem pułk. Sikorski wraz z ważnym węzłem kolejowym 
wszystkich jego niedomagań. Skorzystała z tego na~, | Kalinkowiczami. 
turalnie propaganda niemiecka,' wysuwając hasło jego Napisano o zdobyciu Mozyrza, że było to ostatnie 
rewizji, n wielkie zwycięstwo nad komuną rosyjską. Nie czas 

Ale najważniejszym powodem, dla którego hasła | jeszcze przesądzać, czy tak będzie w istocie, to 
rewizji rozbrzmiewają na zachodzie, a w szczegółno- į pewna jednak, że zyskanie Mozyrza i Kalinkowicz 
ści z rosnącą siłą w Anglii, jest stan ekonomiczny |do reszty rozprzęża front bolszewicki, niszczy je- 
świata i konieczność wytężenia wszystkich sił, aby | dan z najważniejszych punktów wypadowych nieprzy- 
doprowadzić do jakiego takiego wyrównania strat, |jacjela, skąd mógł on, wyzyskując dogodne połącze- 
poniesionych przez długotrwałą wojnę i zapobieże- | nie kolejowe, uderzać uporczywie i wciąż nowemij 
"zia grożącej katastrofie. siłami na centralny odcinek naszego bojowego frontu, 

Okazało się, że zwycięstwo aljantów okupione Polesie — chociaż nie pisano o tem wiele — od 
zostało drożej, aniżeli w pierwszej chwili przypusz- | dtugich miesięcy jest najważniejszym punktem bojo- 
czano. Najważniejszy sprzymierzeniec, jakiego aljanci |wym wschodniego frontu. Od pierwszych dni stycz- 
mieli po swej stronie, czas, okazał się w końcu także | nia, gdy na wszystkich odcinkach trwa jedynie akcja 
najgroźniejszym wrogiem. Długość wojny, wynik nie- | wywiadowcza, na Polesiu ataki nieprzyjacielskie po- 
dostatecznego przygotowania aljantów i nieskoordys | nawiają się z coraz to większą siłą. Plany bolsze- 
nowania w porę ich wysiłków, spowodowała niemoż- | wickie, wyzyskując zamerznięcie olbrzymich obsza- 
ność zawarcia takiego pokoju, któryby zwycięskie | rów błotnych i zniszczenie w ten sposób naturalnej 
mocarstwa chciały podyktować. Przy ogólnem wy- | obrony kraju — tędy kreśliły drogi do wnętrza Pol- 
czerpaniu usunięcie pracowitości i zdolnoścj organj- | ski. Bezustanne ataki usiłowały wydrzeć nam Petry- 
Żacyjnej Niemców, oraz bogactw naturalnych Rosji, |ków nad Prypecią, by stąd podsunąć się na linię 
okazało się zupełnie niemożliwem. Ani bez współ- | kolejową aż po Luniniec, ważne centrum rozbież- 
działania Niemców, ani bez otwarcia Rosji dla eurc- | nych dróg żelaznych i tędy szachować oba skrzydła 
pejskiego handlu nie może Świat wrócić do równo- | frontu: litewsko - białoruskie i wołyńskie. 

"wagi. Oto najważniejszy argument, jaki wysuwają Dowództwo XII. armii bolszewickiej przenosi się 
ewolennicy rewizji pokoju wersalskiego, argument, | w tym celu na czas pewien do Mozyrza; przez front 
któremu doświadczenie z dnia na dzień dodaje siły. | wołyński przedostają się luźne oddziały komunistycz- 
i którego przyszły tryumf nie trudno przewidzieĄ. | ne, by wzbudzić na naszych tyłach rozruchy chłop- 
Argument ten determinuje zarazem kierinek, w któ- | skie. Jednem słowem, trwa wytężona i uporczywa 
rym pójdzie ewentualna rewizja. Celem jej będzie |ofenzywa, dążąca za każdą cenę do złamania pole- 
e a E a a a r A TI Si 
WACŁAW SIEROSZEWSKI. 


TOPIEL. 


POWIEŚĆ 
iamm 

(Ciąg dalszy). 

— Tak, tak!.. Rozumiem!.. Niedługo, zdaje się, 

$e za parę dni wyrusza pan do naszej czynnej armji.., 
Może się zjawię, o ile mię stąd puszczą... Choć tu 
bardzo, bardzo zawikłane sprawyl.. Cóż, służbat.,. 
Gdzie każą, tam trzebax.. Ale wszyscyśmy właściwie 
powinni wyruszyć, żeby raz położyć kres bezeceń- 
stwom tych wiedeńskich germano - żydówk. Rosja 
musi spełnić swój obowiązek względem Europy, a 
my winniśmy natychiniast stanąć na zawołanie oj- 
czyzny,. Sżkoda, że się pan śpieszy, chciałbym po- 
gadać o naszych polsko - rosyjskich stosunkach. Cie- 
kawe rzeczy pisze o tem ,Nowoje Wremia', a jesz 
cze ciekawsze opowiada rotmistrz Keller i nawet po- 
teca... Zdaje się, że zgubił pan chusteczkę! Oto leży!... 
Wskazał końcem buta na białą plamę przy ła- 


TE 


Wojna poleską. 


(Od naszego sprawozdawcy z frontu). 


Miejsce postoja w marcu br. 

W roku Pańskim 1654, smutnej sławy hetman 
litewski Janusz Radziwiłł krwawą łaźnię wyprawił 
kozackiej tłuszczy w Turowie i Mozyrzu. Ataman 
kozacki Michneńko ścięty został na rynku, a głowa 
jego ku wiecznej hańbie zawieszona na bramie zam- 
ku mozyrskiego. Wskutek działań wojennych i gnie- 
wu hztmana obrócił się świetny Mozyrz w perzynę 
i tax w gruzach powróciły do Rzeczypospolitej te 
niegdyś możne grody ruskie. 


71 


sa wskazywał, że dygnitarz tylko co wstał, W pra- 
wej ręce trzymał rozwinięte akta „sprawy o napa- 
dzie zbrojnym na transport złota“, którą czytał u- 
ważnie, łykając od czasu do czasu dużemi haustami 
mocny jak atrament chiński napój. — Wtem zastukano 
z lkka do drzwi i nim Dmitryj Iwanowicz zdążył 
odpowiedzieć, wsunął się do pokoju elegancki, czy- 
ściuchny. starannie ogolony i w zapiętym pod szyję 
mundurze von Keller. 

— Dzień dobry, dzień dobry!... Czy są nowiny? — 
odpowiedział przyjacielsko Atłasow na powitanie rot- 
mistrza. — Może herbaty ?... ‘ 

— Dziękuję, już piłem.. Bardzo tu są nprzejmi 
i gościnni w tym domu... Wogóle wielka wygoda, 

Atłasow uśmiechnął się trochę ironicznie, spoj- 
rzał na rozpieczętowany list, leżący przed nim na 
stole i przykrył go trzymanymi w ręku arkuszamą, 

— Czy są nowiny”... 

— O tak!.. Właśnie z niemi przyszedłem, 

— No!?., Wiozą go? 

— W tem rzecz, że nie, i nawet gorzej... Otrzy- 


4 


WECZCE. E pi a W 
A 4 małem dziś raport, pisany przed kilkoma dniami, że 
„Kazimierz szybko się zawrócił 1 chusteczkę „aresztowany w Orłowskiej wołośti i dostawiony do 
podjął... miejskiego więzienia Fiodor Martynowjcz Goworju- 


— Ach, co za zapachy %. Jak u jakłej pannyl.. — 


: chow ciężko zachorował, do utraty przytomności i 
rozśmia: się oficer, podejrzliwie goniąc oczamj za 
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PASEI A "GTA AZYL OKO ROOT NTT 
pełna mydlin miednica na umywalce, nocny zapach | 
zmięszany z wpnią wody kolońskiej I dym papiero- | że więzień umariba 


skiego frontu. Wynikiem wszystkich tych wysiłków 
nieprzyjacjelskich były Świetne dla nas sukcesy pod 
Strygałowem, a ostatnio pogrom armji bolszewickiej 
pod Kalinkowiczami i Mozyrzem. 

Głębszym powodem niepowodzeń bolszewickich 
mimo jch liczbowej przewagi nad nami — przyjrzymy 
się później — na razie stwierdzić malsży, że dov 
wództwo odcinka poleskiego liczyło się poważnie 
od miesięcy już ze zdobyciem Mozyrza. Była to je* 
dyna droga do ostatecznego sparaliżowania zaczepnej 
ruchliwości nieprzyjacielskiej: przerwari2 drogj że 
laznej, biegnącej równolegle z frontem bolszewickim 
z Korostenia (na froncje wołyńskim) przez Owrucz, 
Mozyrz, Kalinkowicze na Szasziłki (nad Berezyną) 
i Żżłobin — złamałoby bezpowrotnie akcję nieprzyja- 
cielską na całym ceniralnym odcinku naddnieprzań+ 
skich ziem. Partyzanckie wyprawy na Owrucz, pros 
wadzone wśród tysiącznych nicbezpieczeńsiw i Świet- 
ne swą brawurą — kilkakrotnie dopięły celu. Trans- 
porty wojsk nieprzyjacjelskich przerwały się, w sze- 
regach sowieckich rosła panika, najważniejsza nasza 
sojuszniczka. Ostatecznym ciosem było jednak dopiero 
zdobycie Mozyrza i Kalinkowicz. Śmiałą tą akcją 
pułk. Sikorski wyłąmał zęby bolszewickiej hydrze na 
całym froncie. Front nad Berezyną, wsparty o prawe 
swe wysunięte mocno skrzydło poleskie, zyskał swo- 
bodę ruchów — słabszy i pozbawiony szerszej ini4 
cjaływy front wołyński zapewnił sobie silne oparcie 
i możność wypadów. 

W ten sposób sukces mozyrski oddziałał na cały 
front, oddał w nasze ręce pełną inicjatywę bojową, 
zmuszając przeciwnika do szukania chwiejnych punk- 
tów nowej obrony. 

O doniosłości zwycięstwa w obliczu ewentualnych 
rokowań pokojowych wspominać nie trzeba! Faktem | 
jest, że wspólnie z frazesami pokojowymi rozpoczęła 
się coraz to intenzywniejsza akcja ofenzywna bolsze- 
wików, że za każdą cenę dążyli oni do zyskania de- 
monstracyjnych atutów bojowych, przemawiających na 
ich korzyść. Ta ,demostracja siły“, prowadzona główĄ 
nie na froncie poleskim, nie powiodła eię zupełnef 
Rokowania i jch rozwiązanie są wskutek tego i bljż- 
szę i pewniejsze dla nas. 

W chwili, gdy to piszę, dostanie się do Mozyrza 
jest jeszcze niemożliwe. Przed dwoma dniami weszły 
tam nasze oddziały z dowódcą odcinka pułk. Sikom 
skim na czele — weszły po długiej okrężnej drodze, 
która zamknęła miasto od południa i przecięła wszel- 
ką łączność osaczonej tam załogi. Linja kolejowa 
nie przesunięta jeszcze na wąskie tory, nie pozwala 
na wjazd naszych pociągów pancernych i transpor" 
towych. Stoimy więc na małej stacyjce Ptycz, osta- 
tecznym punkcie naszej drogi żelaznej, stacyjce, któ" 
ra przez długi czas walk zimowych leżała między 
liniami bojowemi i stanowiła ważną „placówkę dy” 
plomatyczną*: tu przyjmowano misje bolszewjclie 
tu odbywała się wymiana zakładników, tędy wyjeże 
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— Gorzej.. Otrzymałem jednocześnie telegram 
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Atłasow odrzucił się całym swoim ciężkim kor 
pusem na poręcz fotela. 

— (o?. Bajka! 

— Ależ nie: telegrafuje nadzorca więzienia. Mu 
siał się orłowski „zasiedatel* przy pierwszych bada 
niach zbyt postarać}. Rzecz zrozumiała, że cheia 
wydrzeć tajemnicę... Brużździ nam ta wysoka nagrody 
wyznaczona przez kompaniq.. I zaco?.. Zwykły obo 
wiązek... Jabym ją skasował!... — dowodził oficer, 

Atłasow mlasnął krwistemi wargami i wydął pa 
liczkj Przypudrowane krosty i szramy wystąpiły ną 
gle na rozciągniętej skórze jak ciemne centki jadowi. 
tej ropuchy. Był tak wstrętny, że nawet von Keller 
zmrużył powieki. 

— Gdybyśmy złoto odszukali!... — rzekł cynicz 
nie, — ktoby mi przeszkodził wyznaczyć sobie samym 
odpowiednią nagrodę?... Wątpię, zresztą żebyśmy całe 
ilość znaleźli. Z zeznań Goworiuchowa widać, że ban 
dyci odrazu rozdziel.li się na dwie partje. Z jedną 
gdzie była większość Tatarów, poszedł on, Goworiu 
chow.,„ Nieśli z sobą złoto, ale wiele go mieli, up 
mógł określić... Szli lasami, spłoszyły ich oblawy, za 
brakło im prowizji... Wszystko dobrze.. Ciązgnęli losy, 
kto ma iść do wsi po chleb.. Wypadło na niego 
Goworiuchowa 1 Gruzina Bainaszwile.. Jego złapa 


że wysłany dalej według Świadectwa lekarza wsku- | no, Bainaszwile.. uciekł., Doskonale!::: Ci już na 


chowanym przez Kazimierza na piersiach batystem, 

We wspaniałym „bucharskim"* szlafroku i czer- 
'wonych tureckich „papuciach* na nogach siedział 
w fotelu przed stołem Dmitryj Iwanowicz Atłasow 
U pił herbatę. Rozrzucona na szerokiem łożu pościel, 


tek tego być nie może... — odczytał z raportu |nie obchodzą, tych nie złapiemy... Ale reszta: — 
oficer i spojrzał wyczekująco siwo - flołkowemi ocza- | Tereszczenko, Kowrigin i Tuaml:dze... gdzie oni są?.. 
mi na urzędnika, Wiele jest poszlak, że zostali na miejscu... 
Ten niecierpliwie się poru: (C. d. n). 
— Więc znowu zwioka lp 
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dżał do sowieckiej republiki p. Radek Sobelsohn, 
rzucając jeszcze na odjezdnem czułe zapewnienia 
przyjaźni pod adresem Polski i zaręczając, że wszel- 
ka ofenzywa bolszewicka jest wykluczona.... 

Obecnie na Ptyczy rozmieściły się lazarety, od- 
działy robotnicze i techniczne — cały tabor roboczy, 
który czeka tylko podjęcia pracy. Otworzona w prze- 
dedniu bitwy centrala tełefoniczna donosi wciąż nowe 
wiadomości, nową dorzuca zdobycz i świetne zwycię+ 
stwo rozszerza i gruniuje. Upodal stacji, osiadłej w 
czystym lesie. targanym wiosenną wichurą — snuje 
się w wyrwie drzew długa i szeroka wstęga: rzeka 
Ptycz. Piękny nienaruszony most — to zdobycz z o- 
statnich dni stycznia b. r. Bolszewicy opuścili go, 
mimo, że wystarczało nacisnąć guziki elektryczne, 
by cała budowa wyleciała w powietrze... Dołem rzeka, 
zamarznięta jeszcze, iecz już żółkniejąca, podchodząca 
wodą i zrysowana w dziwne pęknięcia. Lód puszcza; 
parę dni temu przeszły po nim nasze ciężkie działa, 
które huczą gdzieś teraz na wschód od Kalinkowicą4 
Gdyby tak parę dni później,. 

Z Mozyrza napływają coraz częstsze wieści. Tra- 
fiają się juź nawet „bieżeńcy”, którzy to furmanką 
zdobytą za niebotyczne sumy, to pieszo ciągną na 
zachód. Dowiadujemy się, że miasto zdziesiątkowane 
przez epidemie, że od miesięcy trwa głód i ceny pro- 
duktów iścje „bolszewickie“. Wkroczenia wojsk pol- 
skich oczekiwano od jesieni; zajęcie Pnjj ,Ptyczy j 
szarpanie nieprzyjacjela pod Owruczem nadzieję tę 
wciąż zbliżato. Później znów przyszedł długi okres 
wyczekiwania. Samo zajęcie miasta spadło niespo- 
dziewanie: bolszewicy po klęsce pod Strygałowem 
rozpoczęli na gwałt ewakuację miasta, po paru dniach 
przyszło uspokojenie i znów wszystko ściągnięto z 
powrotem. Stad olbrzymia, przerastająca wszelkie o- 
czekiwania zdobycz mozyrska. 

Dla poznania wszystkich motywów zwycięstwa 
trzeba jednak zawrzeć znajomość z żołnierzem zarów-| 
no naszym jak bolszewickim; spiszę więc parę spo- 
strzeżeń, zaczerpniętych i rozmów z żołnierzami. Po- 
wiedzą nam one sporo. 


Problem Konstantynopsla. 


Pomimo pozornego załatwienia przez uchwałę 
Najwyższej rady, sprawa Konstantynopola pozostaje 
zawsze kamieniem próbnym dla zgody państw euro- 
pejskich Spotykają się tutaj pretensje zaburcze An- 
glji i „weżowe machinacje imperjalizmu francuskte- 
go“ — jak się wyraża. ,Humanite*. Już przed wojną 
projekt podziału Turcji nieraz był omawiany. Turcja 
cofała się coraz bardziej i w Europie pozostał jej 
w końcu tylko Konstantynopol. Ten traktatem z 1915 
r. przyznany został Rosji, a po jej upadku Anglja 
odziedziczyła jej pretensje i dążyła do mniej Uub 
więcej jawnego zawładnięcia tym kluczem mórz. Tym 
pretensjom angielskim sprzeciwiła się Francja, któ- 
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Szkice bałkańskie. 


TANIEC DERWISZÓW, 


Kurczowy splot cielsk, zwalonych z nóg, dzi- 
kim, nieokiełzanym szałem wijących się w konwulsyj- 
nych skrętach na brudnych skórach baranich, oczy 
nieruchome, szklane, o szeroko rozwartych źrenicach, 
piana na zsiniałych ustach, ochrypłe nieludzkie wycie 
napół nieprzytomnych fanatyków, gorący, szybki od- 
dech halucynacji, obrzydliwy smród potu, spływają- 
cego z leżących. — Chwiejny płomyk oliwnego ka- 
ganka dogasał, pogrążając kamienne podwórko w 
zmroku. Taniec derwiszów skończył się. 

Właśnie przybyłem do Ipek, dawnej stolicy pa- 
trjarchów serbskich, gdy stary, znajomy Turek za- 
wiadomił mnie o odbywającym się w „tekije“ (klasz- 
tor) begtasów tańcu dorwiszów. Szybko podążyłem 
na miejsce, by nie opuścić niezwykłego widowfska, 
o którym tyle czytałem i słyszałem. Z daleka już do- 
chodziły nieharmonijne dźwięki drewnianego jnstru-, 
mentu „kawali“. Przed niskim, przysadzistym grobow” 
oem „turbe“ na dziedzińcu, brukowanym wielkienij 
taflami kamiennemi, stało kilkunastu derwiszów, trzy- 
mając się za ramiona. Do dźwięku muzyki przechy{ 
lali głowę na wszystkie strony, ruch ten rytmiczny 
obejmować począł cały tułów, nogi coraz szybciej 
wyrzucane naprzód dawały takt monotonnej pieśni, 
recytowanej przez tańczących. Pośrodku derwiszów 
stał wysoki, rudy mnich o kościstej, wychudłej twa- 
"rzy, z uśmiechem djabelskim na ustach, sam nie tań- 
czył, lecz dyrygował Śpiewem, przyśpieszając wciąż 
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lub wicekróla Indji, że Rada najwyższa postanowiła 
Konstantynopol zostawić Turkom 


ra, bojąc się utraty wpływów swych w świecie mu- 
zułmańskim, zażądała, by Konstantynopol zostawić 
Turcji, grożąc niebezpieczeństwem odwetu muzuhnań- 
skiego. W usiłowaniach swych znalazła sojusznika 
w osobie lorda Montagu, sekretarza Indji, wałczące- 
go za pozostawieniem Turków w Konstantynopolu, 
Prasa angielska zarzuca Francji że popiera ona mło- 
doturków, partję wybitnie antiangielską, a germano- 


Ukupacja rumuńska na Węgrzech. 


Jak donoszą gazety angielskie, w Izbie Lor“ 
dów wniósł lord Newton interpelację w sprawie 
filską, i ża w Cylicji pozostawia im zbyt wjelkje pole zbyt długo przeciągającej : się okupacji rumuńskie j 
działania. na Węgrzech. Brak środków komunikacyjnych, ra 

Opinja angielska podzielona jest w tej sprawie który się rząd rumuński powołuje, nie jest dosta- 
i nie daje za wygraną. Mimo postanowienia Rady |(eCznym powodem, by wojska rumuńskie zajmo- 
najwyższej prasa i politycy prowadzą dalej kampa- wały terytorja nieobjęte wyrokiem traktatu poko- 
nję, by Turków z Europy usunąć. „Nie można my |JOW€B0- Dziś Węgrzy są w tem położeniu co Beł- 
śleć -- pisze „Times“ — o wypędzeniu całego na- 


gia w czasie okupacji niemieckiej. Szkody są o- 
rodu Turków z Europy, lecz sztandar turecki i rząd |TOMNE, 4 rolnictwo przed trzema laty podnieść 
turecki dłużej w niej pozostawać nie mogą“. Pro- 


się nie będzie mogło. Lord Crawford odpowiedział, 
testy się mnożą: „Daily Mail“ donosi. że lord Curzon |€ "ZAd „rumuński przyrzekł ewakuować terytor ja 
domaga się wypędzenia Turków, „Times* chce; by węgierskie. Anglja będzie strzegia dopelnienia tego 
Konstantynopol oddano w zarząd komisji międzyna- |Przyrzeczenia, bo nie chce, by kara, Która Węgry 
rodowej. „Manchester Guardian" donosi, że sir Ro- spotkała, była powiększona przez ambicje pewnych 
bert Cecil, major Dawid Dawies, T. P. O' Connor, 


państw zagrażających utrzymaniu pokoju. 
sir Samuel Hoare i puik. J. Ward przesłali rządowi 
imemorjał, żądający wydalenia Turków z Europy. Prze- 
ciwnicy ich przypominają premierowi, że w 1918 r. 
zapewnił wyraźnie, że Anglicy nie wałczą o to, by 
Turkom stolicę odbierać, „Manchester Guardian“ są- 
dzi, że zgoda Lloyda George'a na tezę francuską 
niczego nie dowodzi, niektóre jego powiedzenia da- 
ja poznać że nie uważa on tej sprawy za ostatecznie 
załatwioną, „Humanite“ jest tego samego zdania, gdyż 
Lloyd George „znajdzie w swojej zmienności na 
wszystko sposób. 

Na razie teza francuska zwyciężyła na pozór, 
czem zaniepokojona Grecja protestuje. „Patris“ i 
„Kairoj* ubolewają. ,,że półksiężyc dalej panować 
będzie nad stolicą helenizmu‘ Armenja też wysyła 
memorjały. Jakkolwiek rzecz się ma, Turcja straciła 
właściwie swą niepodległość. Rządzić nią będzie we- 
dle doniesień „Echo de Paris“ komisja mięszana, 
złożona z reprezentantów Francji, Anglji i Włoch, 
oprócz nich zarezerwowano miejsca dla przedstawi- 
cieli Ameryki i Rosji (1). 

Wydeleguje ona urzędników, mających strzedz za- 
stosowania reform w Turcji. Smyrna, podlegia Gre- 
cji, otrzyma ustrój odmienny. Armenją zajmie się 
Liga narodów. „Humanite* bardzo sceptycznie zapa- 
truje się na traktat pokojowy z Turcją i wątpi, czy 
statut dia Smyrny zadowoli Turków, Greków i Wło- 
chów, i czy ambicje Francji, Anglji i króla Hedża-, 
su pogodzić się dadzą, przedewszystkiem zaś, jczy 
świat muzułmański spokojnie przyjmie cgraniczenla 
narzucone mu, bo — jak donoszą pisma holender- 
skie — w głębi państwa muzulmańskiego, na wys- 
pach Sondy wrzenie coraz bardziej się rozszerza i 
coraz groźniejsze przybiera rozmiary, a pożaru nie 
ugaszą oficjalne zapewnienia admirała da Robeck, 
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Ameryka niezadowolona. 

- Opinja publiczna w Ameryce jest, jak donosi 
„Times* i „New York Herald“, w stanie cgólnej 
depresji. Przyczynia się do tego sprawa traktatu 
pokojowego, która ciągle gorączkuje siery politycz- 
ne. Najwięcej szans ma ratyfikacja pokoju z po- 
prawkami senatora Lodge'a, do którego zaczynają 
się przyłączać i demokraci, Równocześnie zaczyna 
Ameryka spostrzegać, że zamknięcie się w egoi- 
zmie narodowym i odsunięcie od spraw Europy 
nie jest dla niej korzystne. Po wrzeniu, jakie wy“ 
wołała sprawa Adrjatyku, dwie są obecnie sprawy 
gorączkujące w wysokim stopniu opinię publiczna, 
mianowicie sprawa Turcji i Rosji. Ogół amery- 
kański niezadowolony jest, że sprawa turecka zo- 
stała załatwiona bez ich współudziału i że Turcy 
zostają w Konstantynopolu. Lloyd George ściąga 
na siebie zarzuty, że prowadzi politykę kompro- 
misową. Jeszcze ważniejszą jest sprawa pokoju z 
I Rošją. Nie jest on w Stanach Zjednoczonych po- 
pularny, bo nie ma może kraju, gdzieby imię bol- 
szewików bardziej nienawidzone było, jak twierdzi 
„Times*. Jednak nawet konserwatywny „New 
York Sun* przyznaje, że dotychczasowa polityka 
koalicji poniosła klęskę. Sfery kupieckie i skrajna 
lewica są za pokojem. Waszyngton odnosi się je- 
dhak do tej sprawy z nieufnością wietrząc intrygę 
Londynu, który. chce Rosję zagarnąć w sfe:y 
swoich wpływów. 
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tempa. Uważnie spoglądał przytem na wirujących, po+ | do rozwoju i doszedł niebawhm do niezwykłych 
budzając ich do szału. Coraz szybciej obracało się ko- | wów zarówno wśród szlachty jak i chłopów. 
ło, coraz niewyraźniejsze stawały się słowa pieśni, Derwisze, choć sami muzułmanie, różnią się znacz- 
z której przebijał się stały refren „ja Ali, bismiłłab'pi | nie od reszty wyznawców islamu. Nie mają świątyń 
Gdy który zmęczony szalonym wirem, padał w upo- | (dżawije), nie odmawiają przepisanych koranem mo- 
jeniu ekstazy, podbiegał do niego rudy derwisz, chwy- | dlitw i nie wykonywują prócz jednorazowego „ab- 
tał za barki i pobudzał do nowych skoków. Taniec | destu“ (obmycia się) nakazanych abiucji. Nabożeń- 
dziki zamienił się w zawrotny szał. Pjana toczyła się |stwa odprawiają „beglaszi* przed grobowcami świę- 
z ust kręcących się fanatyków, zęby do krwi wpijały |tych „turbe“, dokąd z daleka nieraz ściągają wy 
się w żylaste ręce, oczy stężaiy, stawały słupem, aż | znawcy sekty, na ich też mogiłach składają przysięgi. 
siły opuszczały tańczących i padali bez przytomności | Zakon derwiszów nle zachowuje miesięcznego postu 
na ziemię. muzułmańskiego „ranazan”, mają natomiast swój wł- 

Teraz dopiero zwróciłem uwagę na strój derwi« | sny post w miesiącu Muharem, trwający jedenaście 
szów. Odziani byli w „hirkę”, ozdobioną na kołnła4 | dni, w czasie których nietylko nie jedzą mięsa i na~ 
rzu 12 sznurkami, na piersiach mieli „tesbintasz'”; | biału, Iecz nawet wody nie piją, tylko ,buzę* (napoj 
amulet święty. Obok na ziermi leżały białe kołpaki, | z jęczmienia). Post kończy się modlitwą przed tur- 
które spadły im w czasie tańca z głowy. Każdy koi- | be, powitaniem wschodzącego słońca i jedzeniem ka- 
pak „kulah“ składał się z dwunastu kawałków, na |szy „aszura'* na cześć męczenników Hassana i Huw 
pamiątkę pierwszych dwunastu muzułmańskich ima- | sejna, synów kalifa Alego, zamordowanych w Kerbe- 
mów. Z bosych nóg, poranionych na kamiennym bru- |la obok Bagdadu na rozkaz kalifa Muawija. 
ku, sączyła się krew. Derwisze liczą wiek swój od chwili wstąpfenja 

A do zakonu. Wstępując, składają ślubowanie posłuszeń- 
stwa dla baby“ (przeor klasztoru), bezżenni mieszka» 
ją w samym klasztorze i noszą kolczyk w lewer. 
uchu, żonaci żyją na wsi i przybywają do „teke“ 
jedynie dla odprawienia obrzędów religijnych. 

Ortodoksi muzułmańscy widzą w derwiszach naj- 
większych wrogów islamu i prześladują ich; sułtan 
Mahmud II. kazał ich wszystkich wymordować. Dziś 


ts uryć 


Sekta Bepłaszów pochodzi z małoazjatyckiej pro- 
wineji Siwas, gdzie w początkach 14 wieku Hadż! Welj 
Begłasz założył pierwszy klasztor derwiszów. W tym 
samym prawie czasie powstali jańczarowie, którym 
Weli Begłasz dał pierwsze błogosławieństwo. Na pa- 
miątkę tej uroczystej chwili nosili odtąd jańczarow'e 
kutasa na pokryciu głowy, mającego przypominać 
szerokie rękawy Begłasza, opadające w czasie bło+ | ocaleni jedynie w Albanji, dokąd władza faktyczna 
gosławićnia wiernych. | Turcji nie sięgała i gdzie cieszą sję sympatją zarówno 

Z jańczarami przyszedł zakon derwiszów do Al-| poturczeńców jax i katolików. 
banji. Tu znalazł dzięki swej tolerancji podamy grunt | Dr, '(adausz Lnubaczewski 
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Krwawe powstanie komumisiyczne w Niemczech, 


© Berlinie rząd Bauera i związku zawod. doszły do porozumienia. 


Wojska Bałtyckie wróciły do Berlina. 


Giedgń. Der neue Tag z Berlina. (Pat). Woj- 
ska bałtyckie wróciły wczoraj wieczorem znowu 
do Berlina, aby podjąć walkę przeciwko wojskom 
czerwony m. 

Wiedeń, N. Wr. Tagblatt z Berlina. - (Pat). 
Główną troską rządu jesi usunięcie i rozbrojenie 
wojsk bałtyckich. Wojska ciągną wzdłuż linji ko- 
lejowej do Drezna i grasują w okolicy, 

Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse* z Berlina. 
Noc upłynęła spokojnie. W okolicy dworca ślą- 
skiego oddziały wojsk bałtyckich oszańcowały się. 
Całą okolicę tego dworca obsadziła straż bezpie- 
czeństwa i Reichswehr. Spodziewać się należy 
walki w ciągu dnia. Na ulicy Unter den Linden 
rozegrała się walka na karabiny i granaty ręczne. 


LUDENDORFF UCIERŁ Z BERLINA 
Wiedeń (Pat.). N. Ww. Tagblatt ze Stuttgartu, 
Jak słychać, udało się Kappowi uciec z Berlina. Także 
Ludendorif opuścił Berlin. Obawiają się, że Kapp 
organizuje na Śląsku Górnym i w Prusiech Wschod- 
nich opór, co w pierwszej linji wywoła odcięce przy- 
wozu żywności do Berlina ' 


Sady doraźne w Berlinie. 


Kraków. (PAT.) Radjo z Wiednia. B. K. z Ber- 
lina. W Berlinie i prowincji brandenburskiej wpro- 
wadzono obostrzony stan oblężenia. Potworzono 
sądy wcjenne i zarządzono powołanie sądów do- 
raźnych, 


WALKI W BERLINI B 

Wiedeń (Pat). Arb. Ztg. z Berlina, W Berlinie 
pozlegają się bezustannie strzały. Reichswehr wystę- 
puje bardzo ostro pzreciw boiszewikom. Także i straż 
bezpieczeństwa jest wrogo usposobiona do wojska 
rewolucyjnego. 

Kraków (Pat.). Radjo z Wiednia, Wszystkie woj- 
ska mają być w poszczególnych okręgach skoncentro- 
wane, gdyż zachodzi obawa, że uzbrojone oddziały 
robotnicze, tworżące się na przedmieściach, wpadną 
do miasta. W ciągu nocy przychodziło iw różnych miej- 
scach do strzelaniny. Podczas wczorajszej walki w 
dzeilnicy Moabit zarówno policja jak robotnicy użye 
wali karabinów maszynowych, granatów ręcznych i 
miotaczy min. 


KRWAWE WALKI ULICZNE W LIPSKU 

Kraków (Pat). Radjo z Wiednia. Wolf z Lip- 
ska. Ponieważ robotnicy nie przyjęli warunków przy- 
wrócenia porządku, rozpoczęły popołudniu wojska rzą- 
dowe silne ataki z widocznym skutkiem 

- i 
NOSKE NIE USTĄPI, 

Wiedeń (Pat.). B. K. ze Stuttgartu, Na posiedzeniu 
frakcji socjalistycznej większości, minister obrony kra- 
jowej Noske zaofiarował swoją dymisję. Po dłuższej 
dyskusji oświadczono się za pozostaniem Noskego 
w urzędzie. 


KAPP SKONSOLIDOWAŁ KOALICJĘ. 

Berlin (Pat.). Wolff, z Paryża. Deschanel powie- 
dział m. i.: Pracujmy nad tem, by wzmocnić zaufanie 
między Francją, Anglią ; Stanami Zjednoczonymi. 
Wypadki w Niemczech wykazały nadspodziewanie, jak 
jesteśmy zależni od utrzymania naszej przyjaźni, jeżeli 
nie mamy stracić owoców naszego zwycięstwa. 


REWOLUCJA POCHŁONĘŁA HEKATOMBY OFIAR 
Wiedeń (Pat.). Telegr. Comp. z Berlina. Z wia- 
domości nadchodzących z całych Niemiec wynika, że 
to najkrwawszych walk przyszło w Lipsku. Szczegól- 


Czesi się nie spieszą. 

Biuro prasowe czesko-słowackie zawiadamia 
„Times“, że plebiscyt w Cieszyńskiem nie może 
się odbyć przed upływem trzech miesięcy. Komi- 
sja koalicyjna musi wprzód zbadać, kto ma pra- 
wo głosowania. 


~ 
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nie zacięte starcia rozgrywały się tam podczas ataku 
wojsk na dom ludowy, Dom ten zburzono sirzałami 
armatninii. Mówią o setkach zabitych i rannych. We- 
dle obliczeń rządu, w całych Niemczech podczas za- 
burzeń zginęło przynajmniej 2.000 osób, przy odpo- 
wieda;ej losci raznyck Według „anyck obliczeń także 
problematycznych podobnie jak obliczenia rządowe, 
zginęło w Niemczech 7.0600-—8.000 ludzi, a 15—20,000 
jest rannych. 


BERLIN W RĘKACH RZĄDU REPUBLIKRNSKIEGO 

Wiedeń(Pat.). B. K! ze Stuttgartu. Ministerstwo 
obrony kraj. podało następujący obraz obecnej sy- 
tuacji: Berlin znajduje się obecnie w rękach rządo- 
wych, północna część Berlina jest obsadzona przez 
uzbrojonych robotników, którzy werbują. do armji 
czerwonej. 


Związki zawodowe niemieckie 
żądają crgznizacji zrmji robotniczej i natych: 
miastowej socjalizacji. 

Wiedeń. (PAT) B. K. z Beriina. Werunki, któ- 
re związek stowarzyszeń zawodowych postawił 
rządowi, pod jakimi zaprzestanie strejku general: 
nego, są następujące: 1. Cofnięcie, rozbrojenie 
i ukaranie buntowników, 2. ukaranie urzędników, 
którzy oddali się do dyspozycji Kappowi, 3. roz- 
wiązanie oddziałów kontrrewolucyjnych, 4. utwo- 
rzenie oddziaiów bezpieczeństwa i organizacja 
oddziałów robotniczych, 5. szybka demokratyza- 
cja administracji z uwzględnieniem 1obotników, 6. 
usunięcie wszystkich reakcjonistów ze stanowisk 
kierujących w administracji górnictwa i objęcie 
syndykatu węglowego i kalium, przez państwo, 7. 
natychmiastowa secjalizacja, 8. szybkie przepro- 
wadzenie nowych ustaw socjalno-polirycznych, 9. 
ustąpienie Noskego, Heinego i Oesera, 10. zobo- 
wiązanie stronnictw, że przy utworzeniu nowego 
rządu porozumieją się w kwestjach personalnych 
z organizacją związków zawodowych. 


Między rządem Bauera a związkami 
zawod. przyszło do porozumienia. 

Wiedeń (PAT) „N. Fr. Presse“ z Berlina. Po 
obradach zwiazków zawodowych i reprezentaniów 
rządu, przyszło w najważniejszych punktach do 
porozumienia. Strajk będzie przerwany, a powrót 
do pracy nastąpi w poniedziałek. Porozumienie do- 
szło do skutku na podstawie obustronnych konce- 
syj. Zastępcy związków zawodowych zrzekli się 
żądania uzbrojenia robotników, a natomiast obie- 
cano im współudział przy nominacjach ministrów. 
Ustąpienie Noskego i Heinego uchodzi za pewne. 


Częściowe zakończenie strajku. 


Kraków. Radio z Wiednia. Wolf z Kassel, 
(Pat). Strajk generalny tam się zakończył. 

Kraków. Radio z Wiednia. Wolf z Brunszwi- 
ku. Podjęto ruch kolejowy. 


Turyngja terenem zaciekłych walk. 

Kraków. (PAT.) Radjo z Wiednia. BK. z Nas- 
sel. Komenda brygady wojsk rządowych ogłasza 
następujący komunikat: Załoga Gothy opuściła 
miasto po cięźkiej walce. Rabusie i mordercy prze- 
ciągają po kraju. Langensalza została oczyszczona. 
W Eisenach położenie bardzo trudne. 

—o— 
francja ma się na baczności. 


Berlin. (PAT.) Wolff z Paryża. Na konferen- 
cji marszałka Focha z Millerandem omawiano 
środki bezpieczeństwa co do Renu. 


Obrady w sprawie graniey łotewsko»_ 


estońskiej. 

Ryga. (PAT.) W najbliższych dniach rozpo- 
cznie obrady wstępne konferencja łotewsko-estoń- 
ska, mająca ustalić granice między obu państwami. 
Przewidziane jest utworzenie trybunału rozjem- 
czego. 

Ta | — 


1 


Uroczystsść imienin 
Naczelnika państwa, 


Kraków (Pat.). Z powodu imienin Naczelnika pańs 
stwa odbyła się wczoraj rano o godz. 10 msze polo4 
wa na Bioniach w obecności przedstawicieli władz, 
generalicji, korpusu oficerskiego, wśród którego znaje 
dowałi się także oficerowie francuscy, i liumu pus 
bliczności. Po nabożeństwie gen. Symon wygłosił 
do wojska krótkie przemówienie, podnosząc w niem 
znaczenie Naczelnika Piłsudskiego dla państwa, Í 
wzniósł okrzyk na cześć naczelnego wodza. Mus 
zyka odegrała hymn narodowy. Nastąpiła defiładą 
przed gen. Symorem. W defiladzie wzięły udział 
wszystkie oddziały wojsk, a także i aeroplany. Powa 
szechną uwagę zwracał oddział koalicyjny, złozony, 
z żołnierzy francuskich, włoskich i amerykańskich, 

Wilso (Pat). Odbył się tu uroczysty obchód dłą 
uczczenia imienia Naczelnika państwa. W całem mie- 
ście panował uroczysty nastrój świąteczny. 

Grudziądz (Pat.). Dzień imienin Naczelnika Pań- 
stwa obchodzono tu uroczyście. Po mszy polowej od: 
był się obiad gałowy, a wieczorem raut na cześć Na- 
czelnika Państwa, przy licznym udziale przedstawi= 
cieij władz oraz ludności miejscowej i okok(czneją 


CIAŁO DYPLOMATYCZNE SKŁADA ŻYCZENIA 

Warszwa (Pat). O godz. 3.30 stawiło się u na- 
czelnika państwa ciało dyplomatyczne z posłem arm 
rykańskim Gibsonem na czele, oraz zagraniczna misja 
ukraińska w osobach min. spraw zagran. Lewickiego 
i generała Zielińskiego. 


SŁOWACY DO PIŁSUDSKIEGU 

Kraków (Pat.). We wczorajszych uroczystościach 
z okazji imienin Naczelnika państwa wz'kli udział 
także goście ze Słowaczyzny, bawiący w Krakowię, 
Wysłali do Naczelnika państwa depeszę, 

——) ——— 
WARUNKI POKOJOWE RZĄDU POLSKIEGO 

Warszawa (Pat.). Komisja spraw zagr. w obec: 
ności pp. Skutskiego i Patka odbyła dziś 4-godzinne 
narady nad projektem odpowiedzi na propozycję po” 
kojewą rządu sowieckiego. Obrady uznano za poufne. 


WYBORY DO SAMORZĄDU W INFLANTACH 
POLSKICH 
Wilno (Pat). Z Dźwińska donoszą: Wybory do 
samorządu w lIniłantach polskich odbędą się dopiero 
za kilka miesięcy. Obzenie gospodarka miasta 1 ziem 
pozostaje w ręku ciał kolegjalnych z nominacji. Wy= 
jatek stanowi urząd miejski Dynaburga. 


OPÓR NIEMIECKI NA G ŚLĄSKU, 

Bytom, (Pat.). Komisja międzysojusznicza w Opo 
łu wydaliła z Górnego Śląska landrata Kluuzborskie 
gu za sprzeciwianie się postanowieniom komisji. — 
Strajk sędziów niemieckich, który wybuchł z tego 
powudu, że jednego z nich uwięziono, zakończył się, 
gdyż komisja międzysojusznicza zagroziła, że w Ta- 
zie dłuższego trwania strajku usunie wszystkich Stra|- 
kujących. 


OFIARY GWRŁTOW CZESKICH, 

Cieszyn (Pat.). W dawnych austrjackich barakach 
wojskowych w Cieszynie przebywa około 1.000 górni- 
ków! z rodzinami, uchodźców z zagłębia, w przeważnej 
części z Polskiej Ostrawy, Rychwałdu, Michałkowice i 
innych miejscowości. 


CZĘŚCIOWY STRAJK W ZAGŁĘBIU DARROW. 
SKIEM, 
Sosnowiec (Pat.). Proklamowany tutaj przez ży- 
wioły radykalne strajk udał się jedynie częściowo. 
—n— 
WYBORY DO KONSTYTUANTY ŁOTEWSKIEJ 
Wi'zo (Pat). Mimo wyznaczenia z dniem 17, 1 18, 
kwietnia wyborów do konstytuanty łotewskiej. dotych- 
czas wśród ludności w Inflantach polskich nie widać 
zainteresowania tą sprawą. Według wyjaśnienia rządu 
łotewskiego, prawo wyborcze mają wszyscy pełno- 
letni mieszkańcy Łotwy, urodzeni w tym kraju lub za 
pisani do jakiejkolwiek grupy spolecznej przed 1. 
sierpnia 1914. Prawo glosowania przysługiwać będzie 
również szeregowcom armji łotewskiej, którzy ukoń- 
czyli 18 rok życia. Ogólna liczba posłów do konsty- 
tuanty wynosić będzie 150, z czego 39 mają wybrać 
Inflanty polskie. 
Cms °- 
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PRZYGODNY WUJASZEK. 


Grecja ratyfikowała traktat 
Kraków. (PAT.) Radjo z Wiednia. Parlament 
grecki zaaprobował 11 b. m. traktat pokojowy 
z St. Germain. 


Senat amerykański odrzuca traktat ? 

Wiedeń. (Pat). Dzienniki podają doniesienie 
Reutera z Waszyngtonu, że senat nie ratyfikował 
traktatu pokojowego, bo rezolucja, która zawierała 
zastrzezenia republikańskie, nie uzyskała potrze- 
bnej ?s głosów. Doniesienie powyższe, dzienniki 
komentują w teh sposób, że senat odrzucił traktat 
pokojowy. 

—a0— 
MAKA NA WIELKANOC 

Warszawa (Pat.). Kurjer Polski podaje: Ze wzglę- 
du na zbliżające się święta Wielkanocne, ministerstwo 
aprowizacji polecjło swoim ekspozyturom przyspieszyć 
wysłyłkę transportów mącznych z Gdańska do ' różnych 
miejscowości państwa. 


WYKUP I OSTEMPLOWANIE KORON 

Warszawa (Pat.). Komisja skarbowo-budżetowa 
wysłuchała referatu o projekcie ustawy dotyczącej wy- 
kupu i osiemplowania biletów koronowych w b. 
dzielnicy i okupacji austriackiej, 

—— 

Warszawa. (PAT) „Monitor Polski* ogłasza 
rozporządzenie ministerstwa W. R. i O.P. w przed- 
miocie uznania prawniczych egzaminów rządowych 
i teoretycznych, złożonych na uniwersytetach au- 
strjackich. 

Warszawa (Pat.). Zmarła tu wybitna artystka 
Teatru Rozmaitości Luede-żmurkowa. 


Żart, kultura, etyka 
i polem ka dziennikarska, 


Żartować można tylko w towarzystwie ludzi 
tównych pod względem kultury i poziomu obycza- 
jowego. Człowiek niekulturalny na żart odpowiada 
obelgą lub natrętnem spoufalaniem się. Jedno i dru- 


gie jest niemiłe, jednak już wolimy pierwsze. Nie- $ 
przestrzeganie ścisłe tej zasady pociąga za sobą ! 


niemiie konsekwencje. ai, ich wczoraj na: 
sobie. 


zakładów wychowawczych dla sierot po polskich 
żolnierzach; c) staranie się o to, by powstałe za- 
grody staly się wzorem gospodarki małorolnej, a 
warsztaty wzorem zawodowej pracy rzemieślniczej, 
oraz aby ich właściciele byli żywym przykładem 
zgodnej i zbożnej pracy, miłości Ojczyzny, poczu- 
cia ofiarności i obowiązków obywatelskich wobec 
Państwa i współziomków. 

Dla urzeczywistnienia tego celu towarzystwo 
stara się o Środki materjalne przez zbieranie da- 
rów, składek, iip.. również jak i wkiadek człon- 
ków. Członkowie dzielą się na: a) zwyczajnych, 
których wkładka wynosi conąjmniej 100 marek 
rocznie; b) założycieli, którzy złożą na cele towa- 
rzystwa jednorazowo 100.000 marek, lub ofiarują 
conajmniej sto morgów ziemi. Do rady głównej, 
nadającej zasadniczy kierunek pracom towarzystwa, 
wchodzą obok członków mianowanych przez Na- 
czelnika państwa Józefa Piłsudskiego, tudzieź przez 
naczelne władze, zastępcy założycieli i członków 
zwyczajnych towarzystwa. Działalność towarzy- 
stwa rozciąga się na eałą Polskę. Siedzibą jest 
Kraków. Celem łatwiejszego spełnienia swych zw 
dań może towarzystwo dla pewnych okręgów te- 
rytorjalnych utworzyć delegatury. Taką delegaturę 
zamierza ono utworzyć we Lwowie. 

Hojne dary w gotówce od państwa Padere- 
wskich, ze skladek oficerów i żolnierzy armji ge- 
nerała Hallera, złożonych jeszcze na ziemi fran- 
cuskiej i i, również jak i ziemie ofiarowane przez 
poszczególnych obywateli, umożliwiają towarzy- 
stwu rozpoczęcie akcji dla zakładania osad rolnych 
i rzemieślniczych. Idzie jednak o osiedlenie tysięcy 
inwalidów. Akcja ta wymagać zatem będzie mi- 
|jonowych kwot | znacznych obszarów ziemi. Spo- 
dzlewać się należy, że mieszkańcy Lwowa i wscho- 
dniej Małopolski znani ze swej ofiarności, nie od- 
mówią pomocy towarzystsu zagród dla polskich 
inwalidów. Tych, którzy pragną przyczynić się do 
stworzenia znośnych warunków egzystencji dla 
żołnierzy polskich, którzy w walce o wolność, po- 
tęgę i świetność Ojczyzny zdrowie swoje stracili, 
zapraszamy na zebranie celem ukonstytuowania 
delegatury towarzystwa we Lwowie. Żebranie to 
odbędzie się w sali Magistratu w dniu 25 marca 
b. r. O godz. il-ej przed południem. 

We Lwowie, dnia 18 marca 1920. 

Ks. Józef Bilczewski, arcybiskub lwowski, 
i Tadeusz Cieński, Roman Jasieński, pułkownik W. 
j Pe Zygmunt Lasocki, Józef Neumann, prezydent 


Przedwczoraj zebraliśmy z pewnego pisma po- | m. Lwowa. 


rannego parę sprzecznych tytulów odnoszących się 
do zajść w Niemczech i zestawiliśmy je obok sie- 
bie. Niema w tem chyba nic karygodnego ani u- 
właszczającego? Ale owo pismo poranne, zamie- 
szczające największą ilość tytulów i wykrzykni- 
ków a w czase przerwy w ruchu telefon'cznym 
i telegiaficznym p zynoszące największą ilość te- 
legramów własnych z Teheranu i Kabulu, czerpą- 
nych i tłómaczonych oryginalnie z ostrawskiej 
„Morgenzeitung*, napadło na nas w spsób nie- 
zwykle gwattowny i ordynarny, czyniąc halas 
o „et kę dziennikarską“, „niecne gburstwa%, „psie 
szczekanie”, etc. Wielkie i gwaltowne słowa mają 
na ustach ci, którzy treść ich znają tylko ze sły- 
szenia, a obelgi uważają za niezbędny i nieodpo- 
wiedzialny akcydens handlowego zgiełku. 

Polemika jest pewną formą towarzyskiego ob- 
cowania. Będziemy się odtąd wystrzegali polemik 
Z „Gazetą poranną“, z obowiązku jednak zagląda- 
nia i na mniej przyjemne tereny działalności dzien- 
nikarskiej zrezygnować nie możemy. 


Towarzystwo zagród 
dla polskich inwalidów. 


W Krakowie powstało pod protektoratem ge- 
nerała Hallera, „Towarzystwo zagród dla polskich 
inwalidów, imienia Tadeusza Kościuszki*, wybie- 
rając swoim prezesem Ignacego Paderewskiego, a 
wiceprezesem Mikołaja hr. Reya. 

Cełem towarzystwa jest: a) zakładanie i urzą- 


Kronika. 


KALENDARZYK. 

Dziś rz, kat. DC, 5 P. Czarna; gr. kat. N. 4 Post. HI 7. 
Jutro rz. kat. Ostawiana m.; gr. kat. S. 40 Mucz. Wschód 
słońca 6* 2, zachód 6'18. 

REPERTUAR TEATRU M EJSKIEGJ: 

W niedzielę o g. 3 popoł. „Panny“ 
i Psyche*, opera. 

W poniedziałek „Noc w Wenecji“, operetka. 

We wtorek „Asystent“, sztuka. 


—Q— 


— wieczóx „Eros 


We Lwowie. 

— Zjazd PSL pow lwowskiego odbędzie się dziś 
w niedzielę dnia 21. bmi o godzinie 9 w sal! Gwiazdy, 
przy ulicy Franciszkańskiej we Lwowie. Porządek 
dzienny: 1) Zagajenie przez del. centr. Komitetu, 2) 
Sprawozdanie Zarządu, 3) Wybór przewodniczącego 
i zarządu. 4) Wybór delegatów na Zjazd Wsch. Mak, 
5) Referat o wyborach do rad gm. i pow., 6) Wnioski 
i interpelacje członków. 

— Pierwszą korespondencję z frontu poles 
skiego. pióra naszego korespondenta, wytrawnego 
literata i znawcy spraw wojskowych, pomieszcza- 
my w dzisiejszym numerze. 


— Przedstawienie dla żołnierza polskiego. 
Scena „Gwiazdy“ przedstawia dziś, w niedzielę 
w sali własnej przy ui. Franciszkańskiej, znako- 
mitą sztukę Asnyka „Bracia Lerche* dla żołnierzy 
lwowskiej załogi na dochód plebiscytu. Przed przed 


dzanie zagród i warsztatów pracy dla inwalidów, |Stawieniem przemówi ks. dziekan Panaś. Początek 
którzy podczas służby w polskich oddziałach woj-,0 g. 7. wieczorem. 


skowych ponieśli szkodę na zdrowiu i z tego po- 
wodu niemają pełnej zdolności zarobkowania; b) za- 
kładanie i utrzymywanie szkół zawodowych, oraz 


— Wiadomości teatralne W  niedzielnem przed- 
stawieniu „Erosa i Psyche* partję Erosa w obra- 
zie I | w epilogu śpiewa p. Wiklłński, 


— Z towarzystwa dzienn;karzy pclskich Posie- 
dzenie wydziału odbędzie się w poniedziaiek o godz. 
6 wieczorem w Kole lit.-art, 

— Dyrekcja koleji państwowych we Lwow;s o» 
głasza: Dnia 21 marca b. r. odejdzie wyjątkowo za 
Lwowa do Krakowa pociąg osobowy Nr. 22 (odj. 
17/05). Do pociągu tego dopuszczeni są podróżni na 
podstawie obecnie obowiązujących przepisów. 

— Strajk urzędników zagranicznych insty» 
tucyj asekuracyjnych, trwający we Lwowie od 8 
tygodni, zakończył się przyznaniem strajkującym 
60 do 75 podwyżki poborów od stycznia, a nadto 
pęłnej waluty markowej od 1. marca. 

— Wybory w korporacji rzeźnichiej. Wczo- 
raj wieczorem odbyło się walne zgromadzenie kor- 
poracji rzeźników i masarzy, pod przewodnictwem 
przełożonego p. Kotowicza, w obecności komisa- 
rza rządowego p. Jana Bułata. Przyjęto sprawoe 
zdanie zarządu za rok ubiegły i rachunki, przed-' 
stawiajace stąn majątku w kwocie 35.990 kor., 
poczem przystąpiono do wyboru zarządu. Wiłaście' 
wie wybory przełożonego odbyły się w jesieni u- 
biegłego roku, wybrany został przełożonym p. 
Żygmunt Woliński, lecz wniesiono protest, który 
władza przemysłowa uwzg ędniła, Wczoraj na 154 
głosujących wybrany został przełożonym 118 gło- 
sami dotychczasowy przełożony p. Józef Kotowicz, 
radny miasta, a zastępcą przelożonego wybrano 
przez aklamację p. Zygniunta Wolińskiego. 

* Do wydziału zostali wybrani: Bukowski Zy- 
gmunt, Skrzyszewski Ludwik, Tyński Ludwik, Ma- 
lisz Zygmunt, Brolik Adolf, Olesiewicz Adam, Hi- 
tnarowicz Jan, Kolessa Stan., Strzelecki Karol, Katz 
Janób, Hagselnus Bernard, Wishik Eljasz. 

— Samobójstwo, Maria Traszkiewicz, żona szewca, 
zamieszkała przy ul. Piaskowej 6, wczoraj wieczór 
w zamiarze samobójczym spożyła kilkanaście pastylek 
chininy. Po dwu godzinnych męczarniach biedna ko- 
bieta, która od dłuższego czasu cierpiała na silny roz- 
strój nerwowy zmarła. 

— Prawie półm'llonowa kradzteż Wczoraj popo- 
łudniu przez lokal żydowskiego komitetu ratunkowego 
w gmachu hr. Skarbka od ulicy Hetmańskiej dostał 
się po wybiciu otworu w murze dotychczas nie wy» 
śledzeni sprawcy do mieszkania Bernarda Jiigera, 
właściciela kawiarni Teatralnej. Zostali oni jednak 
spłoszeni przez kursora komitetu ratunkowego Maury: 
cego Habera. Mimo to zdołali zabrać 32.000 kork, 
506 marek polskich oraz kosztowności i kiikadziestąt 
sztuk monet srebrnych, łącznej wartości 400.000 kor. 
Śledztwo w toku. 


— Og i>, Wczoraj wybuchł groźny ogień Iw miesza 
kaniu Zoĵji Łisowskie i, przy ul. Boimów 11. Ogień 
powstał wskutek zallenia się drzewa złożonego za 
piecem. Pastwą płomieni padły też różne sprzęty do- 
mowe, W Rynku od palącej się sadzy w kominie zajął 
się sufit w mieszkaniu Fliegla Friedmanna. W. obu 
wypadkach straż pożarna ognie ugasila. 

— Wydzkił sę Z domu Edward Zamojski, syn 
Rozalji zamieszkały przy ul. Króla Leszczyńskiego 
L 26, wydalił się z domu dnia 17. bm, i dotychczas 
nie wrócił. 


Koncerty orkiestry Ńamysłows kiego odbędą 
się dnia 24-50 w sali Tow. muzycznego dnia 25. 
i 26. w sali Sokoła. Bilety w księgarni Gubryno- 
wicza naprzeciw katedry. 


IX. Symfonia Boethovena po raz czwarty 
wykona gal. Tow. muz. (7. Chorążczyzna) w nie- 
dzielę o 12 na „Flotę polską“. 2133 
r, a i uel EO "OE AKRZE 


Romamikaty. 


REKOLEKCJE wielkanocne w kościele O. O. 
Dominikanów rozpoczną się w niedzielę d. 21. bm. 
do 27. marca włącznie, o g.Ó-ej wieczorem. 2117 

—— 
WIELKI KONCERT z ndziałem JWP. Korolewicz- 


Waydowej Prof. Wolauka I hr. Komorowskiego na Bursę 
Rzemieślniczą żeńską odbędzie się nie 25, marca ale 28, 


marca © 7-ej wieczór w Kasynie wojskowym, Fredry 1. 
Bilety cały dzień przy kasie i hotelu Zorza, 2134 
o pt> 
> “h - 
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Wiec ludowy w Nawarji. 


(Korespondencja własna). 


Staraniem mlejscowych obywateli odbył się dnia 
44 marca b. r. wiec ludowy w Nawarji, pow. Lwów, 
w którym wzięło udział około 260 gospodarzy z o- 
kolicznych gmin, jakoto: Nawarji, Hodowicy, Basiów- 
ki, Glinny, Maljczkowic, Nagorzan; Kowyru; Porszny; 
Sokolnik, Leśniowice, Mostek i Siemianówki. 

Wiec zagaił p. Sroka z Siemianówki, który w 
słowach wstępnych podniósł, by gospodarze dawali 
pomoc nowo uzyskanej Ojczyźnie. Synami tej Matki 
Ojczyzny są w pierwszym rzędzie rolnicy, którzy pie- 
dęgnują ziemię, broniąc jej i dali już wyraz miłoścj 


Ojczyzny, gdyż nie odstąpili od niej ani za inwazjj | 


rosyjskiej ani ukraińskiej. 

Po godzinnej powitalnej mowie p. Sroki wybra- 
no przewodniczącym wiecu Jana Olberta, zastępcę 
naczelnika gm; z Glinnej, a sekretarzem Marcina Ku- 
rylca z Nagorzar. 

Referat o obecnej sytuacji politycznej, o rozwoju 
państwa polskiego, o jego położeniu, o praeuch po- 
słów P. S. L., oraz całego Sejmu ustawodawczego 
wygłosił dr. Majewski ze Lwowa, którego treściwe 


wywody wynagrodzone zostały przez zebranych rzę- j 


sistymi oklaskami. 

Przybyciesz, gosp. z Nawarji, omówił również 
obszerniej sprawę ziemi, leżącej odłogiem i wynika- 
jącej stąd nędznej aprowizacji i niedołężnej odbu- 
dowy kraju, z powodu której dziś jeszcze tyłe oby- 
wateli piąty rok mieszka w ziemiankach, szerzen'%¢ 
się tyfusu i innych epidemji jest następstwem opke- 
szałej odbudowy kraju. 

Po przemówieniach powyższych wywiązała się 
nader ożywiona dyskusja, w której zabierało szereg 
gospodarzy głos, a wynikiem jej było uchwalenie na- 
stępujących rezolucji: 

(1) Zebrani na wiecu uchwałają cześć í podzięko- 
wanie posłom P. S. L., którzy tyle trudów i pracy 
dołożyli dla dobra ludu. 2) Wiec wzywa zarząd po- 
wiatowy P. S. L., ażeby dopilnował w ekspozyturze 
budowlanej we Lwowie sprawy odbudowy zniszczo- 
nych wojną gospodarstw w powiecie, 3) Wiec żąda 
bezwzględnego, natychmiastowego wykonania ustawy 
o przymusowem wydzierżawianiu ziemi. 4) Wiec żą- 
da, ażeby las w Hodowicy, a względnie drzewo pod 
budowę było zajęte przez rząd polski i dostarczane 
było gminom sąsiednim na odbudowę gospodarstw 
zniszczonych przez wojnę. 

Delegat z Hodowicy domaga się, aby folwark. 
nałeżący do kapituły lwowskiej w Hodowicy, a szcze” 
gólnie grunta odłogiem leżące, wydzierżawić pomię> 
dzy tamtejszych gospodarzy. 

Wł. Nigryn 
członek P. S L., obecny na wiecu, 


Nelsrolosia. 


Dnia 22. marca 1920 w kościele archikatedralnym 
we Lwowie o godz. "9-ej rano odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 


za spokój duszy 6. p. 


Jana Hsusmana 


profesora muzyki i długoletniego członka opery Iwowskiej 
1 warszawskiej, 
zmarłego dnia 21. marca 1919 w Warszawie, na które 
wszystkich krewnych i śp. Zmarlemu życzliwych zaprasza 
2132 RODZINA. 
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Komisja historyczno-padagogiczna. 


Po wskrzeszeniu własnej państwowości, stanęła 
Polska także przed olbrzymiemi zadaniami na polu 
ezkolnictwa i oświaty publicznej. 

Przystępując do budowy nowej organizacji szkol- 
mej na wszystkich obszarach Rzeczypospolitej, mu4 
simy starać się przedewszystkiem o nawiązanie po- i 
targanych niewolą węziów z tradycją dawnych wy | 
siłków polskich w dziedzinie wychowanih j szkol- 
nictwa. 

Stając na tem stanowisku historycznego poslan- 
nictwa polskiej szkoły, a chcąc dać zarazem żywy 
impuls do badań historycznych, -- stworzyło m$ 
nisterstwo wyznań religijnych i oświecenia publjczą : 
nego z inicjatywy obecnego ministra p. Tadeusza Ło4 
puszańskiego specjalna „Komisję historyczno - peda- 
"gogiczną dla zbadania dziejów wychowania i szkol- 


nictwa w Polsce“ z siedzibą w Krakowie; na czela ko : 


KURJER LWOWSKI z dnia 2 marca 19829 Nr 75. 


| da 


misji stanał prezes Akademii umiejętności, prof. Km | 
zimierz Morawski. 

Celem tej komisji jest opracowanie dokładnego 
planu badań z wspomnianego zakresu, wyszukanie 
i zachęcanie odpowiednich pracowników, ułatwianie 
im badań przez informacje i wskazówki, oraz przed- 
sięwzięcje odpowiednich wydawnictw, wyświetlających: 
ważniejsze zagadnienia z historji polskiego szkolnjc- 
twa; będzie to: „Bibljoteka polskich pisarzy pedago- 
gicznych', oraz serja monografji i rozpraw konstruk- 
cyjnych, publikowanych nakiadem ministerstwa. Rów- 
nocześnie przystępuje komisja do pracy inwentary- 
zacyjnej w większych zbiorach, które zawierają cenne 
materjały rękopiśmienne do dziejów naszego szkol 
nictwa. 

Komisja zamierza do współudziału zawezwać z 
pośród nauczycielstwa wszystkich ziem polskich jed- 
nostki ukwaljfjikowane pod względem naukowym, o- 
czekując od nich przedewszysikiem opracowania hiy 
storji szkolnictwa lokalnego, dotąd nad wyraz zaniedź | 
banej; ma to ogromnie doniosłe znaczenie, zwłaszcza | 
dla naszego szkolnictwa kresowego, na wschodzie i 
zachodzie, którego wartość cywilizacyjną obniżają lub 
przemilczają dotąd rozprawy obcych, zaborczych pe- 
dagogów i historyków. 

Na gruncie lwowskim powstanie w najbliższym ; 
czasie odpowiednia Podkomisja historyczno - pedago 
| giczna, której zakres działania obejmie prawdopodob- 
nie całą wschodnią Małopolskę. Lwowscy członkowie 
Komisji, którym przewodniczy prof. dr. Kazimierz 
Twardowski, ukonstytuowali się już onegdaj i rozpo- 
częli pracę w kierunku zapewnienia dążnościom Ko» 
misji jak najowocniejszych rezultatów w tych stronach 
Polski. 

Wszelkich informacji, dotyczących odpowiednich 
zamierzeń i badań, udziela chętnym do współpracy 
jednostkom ze Lwowa i prowincji w imieniu Komisji 
prof. dr. Stanisław Łempicki, Lwów, ul. Długosza 10, 
parter (listownie lub ustnie w czwartki i soboty od 
5—6 po południu). 


Z sali koncertowej. 


MIECZYSŁAW MUNZ). 

Młodociany pjanista, uczeń prof. Lalewicza, jest | 
bez wątpienia wielkim talentem pjanistycznym, a nads 
to dobrym muzykiem. Kto_po występach tylu do- 
skonałych i sławnych pjanistów światowej sławy po- 
trafi trzymać w naprężeniu muzykalną publiczność 
lwowską, ten musi mieć w sobie iskrę Bożą. Gra 
p. Munza wykazuje wszystkie cechy doskonałej me- 
tody pedagogicznej prof. Lalewicza: jasność dyspo- 
zycji, dokładność i wyrazistość. Parafraza Liszta z 
Bachowskiej kantaty, intermezza Brahmsa i „Kazanie 
do ptaszków św. Franciszka“ Liszta były najlepszym 
dowodem prawie zupełnej już dojrzałości artystycznej. 
Nokturn Chopina miał nawet dużo poezji. Przeholo- 
wanem w tempie było Chopinowskie Scherzo", a 
także poniekąd „Wale Mefista* Liszta, gdzie wsku+ 
tek tego tematy główne nie wychodziły dobrze. — 
Beethoven jest dla młodego pjanisty na razie za trud- 
ny pod względem technicznym. O przyszłość p. Miinza 
jesteśmy spokojni. Będziemy o nim jeszcze słyszeli 
wiele i dużo dobrego. E, Walter 
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Z sali ndczytowej. 
(ODCZYT P JULIUSZA TENNERA) 


P. Juljusz Tenner mia! ubiegłej soboty w „Kole 
muzycznem* odczyt o „Pokrewieństwach i różnicach 
między poezją a muzyką“. Temat bardzo ciekawy i 
subtelny. Prelegent, doskonały znawca i erudyt w 
I tej materji, nawiązał do poprzedniego odczytu w „Ko- 
| le" p. Czesława Krzyżanowskiego i przedstawił na- 
stępnie swoje poglądy na sporną kwestję, dochodząc 
do wniosku, że pomiędzy obiema sztukami jest wiele 
i pokrewieństwa, ale wiele też różnie i to głębokich 
i okazał się zdekiarowanym przeciwnikiem deklamo- 
wania pieśni, pisanych dla śpiewu. Interesujących wy- 
|wodów wysłuchało grono obecnych z naprężeniem, 
|gdyż p. Tenner umie swe odczyty nietylko napisać. 
ałe i wygłosić w sposób, Sprawiający słuchaczom 
prawdziwą przyjemność. E, Walter 
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A adesilane. 


(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedziałności. 


Polska Ludowa Spóka rzewną 5. A. w Hrażowie, Duga 2. 
Na podstawie uchwały Rady Nadzorczej z dnia 
11. marca b. r. oraz na podstawie $$ 7 i21 statutu 
Spółki, zwołuja podpisana Dyrekcja Spółki 
Nadzwyczajne Zgromadzenie Walne 
na dzień 6. kwietnia 1920 r. na godz. 3 popoł- do Ë 
lokalu redakcji „PIASSA* Kraków Mały Rynek 4, I. p. 
z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie, 2. oprawozdanie Dyrekcji. 3. Pod- 
wyższenie kapitału, akcyjnego w myśl § 11. statutu. 
4. Uchwała w myśl $ 26 ust, 5. 5. Wnioski. 


Polska iadowa Spółka drzewna $. A. w Krakowie $ 
M. Drochocki. Rudkowski. W 

Wyciąg ze statutu Spółki: 

$ 17. Posiadani pięciu akcji uprawnia do jednego § 
głosu na Zgromadzeniu Walnem. Pełnomocnictwa 
należy przedłożyć najpóźniej dzień przed Walnem 
Zgromadzeniem. Małoletni i osoby prawne głosują 
przez swoich zastępców ustawowych względnie sta- $ 
tutowych bez osobnego pełnomocnictwa. — Kobiety M 
głosują osobiśeie lub przez swych małżonków, jako 
ustawowych zarządców majątku, bez osobnego peł- $% 
noinohnictwa, albo też przez innych pełnomocników. $ 
Kaźdemu akcjonajuszowi wolno dla wszystkich przy- 
sługujących mu głosów ustanowić tylko jednego 

pełnomocnika. 


F?Podziękowanie, 


Wielmożnemu Pauu Dr. S. Meiselsowi, ul. Czaruekie- 
go 3. najserdeczniej dziękuję za wyleczenie mi syna i cćr- 
ki z ciężkiej słabości oraz bardzo troskliwą opiekę w cza- 
sie trwania choroby Dr. Stanisław Tynelski prof. gim, 
2118 


LEKARZ CHORÓB JAMY USTNEJ 


Dr. Henryk Berger 


powrócił i przyjmuje nadal w swoim zakładzie dentysty- 
To He przy ul. Legionów 7. 21iš 


Wróciłam z zagran. i przywiozłam 


najnowsze modele, kapeluszy w wielkim wyborze. Wyko- 
nuję przeróbki szybko i gustownie. Szanowne Klientki 


proszę o łaska- Chic Parisien* Akademicka 5. 


we odwiedziny f9 S$. Hubertowa. 
aż 


owe] 


Echa pee gumE 
przed sadem- 


Lwów 20. marca 1929. 
Po jednodniowej przerwie z powodu święta w 
armji z okazji imienin Naczelnika Państwa, rozpoczęła 
się dziś w dalszym: ciągu. (piąty dzień), rozprawa 
przeciw Stankiewiczowi i Rosenmannow! o zbrod::iy 


przeciw sile zbrojnej Państwa. Roztrząsano znów 
kwestję, czy oskarżeni w czasie przesłuchiwania w 
śledztwie policyjnem byli w jakikolwiek sposób zmu- 
szeni do podania szczegółów, które nietylko ich, lecz 
także i por, Kwiecińskiego i dr. Krokowskiego ob- 
ciążyły i potwierdziły słuszność władz co do oszu- 
kańczej manipulacji w dostawie gum automobilowych 
dla autonaczelnictwa we Lwowie. 

Przesłuchany świadek inspektor policji Wawrzy- 
niec Janklewicz, który był obecny w czasie śledztwa 
wyklucza, aby kap. Bogucki lub komisarz Łukomski 
starali się w jakiś podstępny sposób zeznania wył- 
dzić od Stankiewicza, który był pierwszy słucha: 
i powiedział dobrowolnie wszystko, co w protokole 
zanotowano. Drugi świadek insp. policji Adolf Wem- 
stock był przy odczytywaniu protokołu zeznań i przy 
podpisywaniu go. Protokół odczytywany był wyraźnie 
i powoli i żadnych zarzutów! przeciw treści proto- 
kołu nie podniesiona. 

Świadek Stanisław Sołowij, jednoroczny ochotnik, 
który zajęty był w autonaczelnictwie lwowskiem opo- 
wiadał obszernie o manipulacji w tym pddziale, nie po- 
dając żadnych ujemnych szczegółów, ani o pon. Kwie- 
cińskim, który był jego przełożonym, ani o obu oskar« 
żonych. Świadek nie zauważył, aby Kwieciński sza- 
cował gumy protekcyjnie dla Stankiewicza. Przy sza- 
cowaniu zawsze był Świadek obecny, lub drugi żoł- 
nierz. Świadek był wysyłany do Rosenmanna, aby 
kupował gumy, bo z frontu przychodziły wezwania, 
aby gumy dostarczać. 

Na popołudniowej rozprawie nie przesłuchano ani 
jednego świadka, lecz cały czas da późnego wieczora 
zużyto na stawianie wniosków i uchwały trybunału. 
Ostatecznie trybunał odrzucił wszystkie wnioski od- 
wodowe obrony, a zarazem postanowił nie przesłu- 
chiwać sprowadzonych z więzienia w Stanisławo» 


"| a... 


wie Kwiecińskiego i Krokowsktego, albowłem ma- 
terjał został już dostatecznie wyczerpany. Krokowski 
miał być już rano przesłuchany i czekał na kurytarzu 
aż do gi 9 wieczorem. O tej porze odroczono rozprawę 
do niedzieli rana. Wyrok spodziewany w niedzielę 
popołudniu. 


Kradzież cukru z magazynów 
wojskowych i paskarstwo. 


(Z IZBY SĄDOWEJ) 


Lwów 20, marca 1920, 


Przed sądem wojskowym Okręgu głównego we 
Lwowie rozpoczęła się dziś, pod przzwodn. majora 
dr. Hechta rozprawa przeciw Henrykowi Pieprzakowi, 
b. szeregowcowi przy referacie sklepów wojskowych 
we Lwowie b. dyetarjuszowi magistraiu lwowskiego, 

Wykrycie zbrodniczych sprawek Pieprzaka w 
sierpniu 1919 r. było głośnem we Lwowie. Areszto- 
wano wówczas kilka osób, między innymi podpor. 
i sierżanta, zajętych w referacje sklepów wojskowych, 
kiórych później uwolniono, a tylko sierżant Antoni 
Tuzł skazany został na czteroletnie ciężkie więzien'jt 

” Kradzieży dopuścił się Pieprzak w etapowym ma- 
gazynie żywnościowym we Lwowie. W czerweu i 
lipcu 1919 zwieziono tam znaczne zapasy cukru zdo- 
bycznego ze Stryja i Stanisławowa, w workach prze- 
ważnie nieprzeważonych. Skutkiem tego można było 
łatwiej kraść cukjer i sprzedawać go na pasek 
Sierżant Tuzl, który zajęty był w tym magazynie, 
zdołał zabrać około 6400 kg. cukru, stanowiącego 
własność skarbu państwa polskiego, odsprzedawał go 
Pieprzakowi po 23 kor. za kilogram, zaś Pieprzak ođ- 
sprzedał cukier zaraz kierownikom konsumów Anto- 
niemu Ciskowi, Edwardowi Barańskiemu I! Ludwi- 
kowi Chomickiemu, biorąc od każdego z nich po 28 
kor. za kilogram. Ponadto trudnił się Pieprzak pasko- 
waniem przy sprzedaży chleba, sprzedając, jak stwier- 
dzono, bochenek chleba po 40 i 50 kor. fryzjerowi 
Bystroniowi, któremu ofiarowywał też na sprzedaż cu- 
kier, ryż i mąkę, żądając oczywiście paskarskich cem 

Oskarżenie wnosi prok. kap. dr. Argasiński, broni 
Pieprzaka dr. Zarzycki. 


Oskarżony Pieprzak tłumaczy się tem, że na roz” 
maitych „przedsiębiorstwach* handlowych stracił zna- 
czną gotówkę, a chcąc dojść do równowagi finansowej 
zdecydował się sprzedawać cukier, który mu dostar- 
czył Tuzł, twierdząc, że cukier ten jest prywatna 
własnością kolejarza Szuszkłewicza. Ow Szuszkiewicz 
złożył ten cukier w magazynie i prosił Tuzla, by 
. cukier sprzedał. 

Przesłuchany następnie jako Świadek b. sierżant 


x 


Tuzl, sprowadzony z więzienia, w zeznaniach swoich 


obciążył bardzo owego podporucznika, który był jego 
przełożonym i razem z nim był aresztowany, lecz 
później dla braku dowodu winy został w sądzie uwol- 
niony. Stwierdził dalej, że Pieprzakowi istotnie mó- 
wił, iż cukier był prywatną własnością kolejarza 
Szuszkiewjcza, 

Przewodniczący zapytał świadka dlaczego w są- 
dzie przy swoim procesie zupełnie nie obwiniał owego 
podporucznika. Świadek oświadcza, że nie mógł tego 
uczynić, bo podpor. zaklinał go, zby milczał, obie- 
cując sowitą nagrodę i zapewniając, że spotkać go 
może kara najwyżej 6 miesięcy do 1 roku. Ponieważ 
za to, że bronił tamtego ciężko odpokutował wyrokiem 
czteroletniego więzienia „za durno“, przeto posta« 
nowi! zeznać szczerą prawdę i dążyć do wznowienia 
procesu. 

Przesłuchany podpor. Póck, przełożony Tuzla, za- 
przeczył stanowczo zeznaniom Tuzla, złożonym dziś 
na rozprawie, mianowicie temu, że to właśnie podpor. 
Póck dał zezwolenie owemu nieznanemu kolejarzowi 
ma złożenie cukru w magazynie wojskowym celem 
sprzedania go, dalej zaprzeczył jakoby miał namawiać 
Tuzla w więzieniu, aby fakt ten przemilezał i jakoby 
dawał mu papierosy i pieniądze. 

W dalszym ciągu przesłuchano tych, którzy ku- 
powali cukier i jednego „który z Tuzlem siedział w 
więzieniu. Sżwierdził on, że Póck przychodził często 
pod drzwi kaźni i rozmawiał z Tuzlem przez „wizy- 
tyrkę* w drzwiach, 

Przy konfrontacji podpor. Póck przyznał teraz, 
że dawał Tuzlowi papierosy i rozmawiał z nim o 
rzeczach obojętnych, jednak dalej utrzymywał, że nie 
namawiał go do milczenia, gdyż żadnego pozwolenia 
na złożenie cukru nie dawał. 

Wobec sprzeczności z poprzedniemi zeznaniami, 
prok. dr. Argasiński postawił wniosek o spisanie 
psobnego protokołu z podpor. Póckiem | odesłanie 


|Kamienicę 


(Kamienicę 
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tego protokolu do sądu DOE., zaś Pócka przyareszto- 
wać. 
Przesłuchanoe jeszcze żonę osk. Pieprzaka, która 


| bardzo energicznie broniła męża przed zarzutem kra- 


dzieży, a sprzedaż cukru, dokonaną przez niego tłu- 
maczy nie chęcią zysku, lecz gwałtowną potrzebą 
środków do życia, mąż bowiem jako inwalida woj- 
skowy i kaleka nie mógł wyżyć z płacy, jaką pobierał 
jako szeregowiec, a musiał utrzymywać prócz żony, 
która nigdzie pracy znaleźć nie mogła, także matkę 
i siostrę, a ponadto miai długi, które niefortunna kal- 
kulacja sprowadziła. 

Odczytano następnie szereg protokołów zeznań 
świadków, między innemi Szuszkiewicza, który twier- 
dzi, że nikomu nigdy żadnego cukru nie dawał na 
przechowanie, ani na sprzedaż, 

Trybunał uchwalił co do wniosku prokuratora, spi- 
sąć zaraz po rozprawie osobny protokół z podpor. 
Póckiem i oddać protokół do śledztwa w sądzie DOE, 
natomiast nie przychylił się do żądania zaw'eszenia 
nad nim zaraz aresztu Śledczego. Po przemówieniach 
prokuratora dr. Argasińskiego i obr. dr. Zarzyckiego, 
trybunał wydał wyrok uwalniający Pieprzaka od zbro- 
dni kradzieży, a skazujący go za lichwę żywnościową 
na sześć miesięcy ścisłego aresztu, z wliczeniem do 
kary przeszło 4-miesięcznego aresztu śledczego. 


WESZEWTYWE SEPERZE 1 IDE PRATT WZT ZZIZY TORZE ZE: 
Ofiary I pokwitowania. 


(Zlożono w naszej Administracji.) 


Na flotę polską: Młodzież polska w Łosiaczu 
50 mk.; Zofja Czupówna, Krasnystaw 14 mk.; Mło- 
dzież szkolna 4, 5 i 6-tej klasy w Winnikach 63 mk; 
Ewelina Gottwaldówna 300 K; Uczniowie kl. 4 A. 
szkoły im. Słowackiego w Zamarstynowie 22 mk. 
50 fen. 


dek, kierownictwo ruchu państw. koleji leśnej w Na- 


wórnie 752 mk. 77 f.; Dzieci szkolne w Glinnie koło 
Éwowa 14 mk.; Naucz. w Glinnie: M. M. 13 mk., A. 
B. 14 mk., F. Z. 7 mk 

Na plebiscyt górnośląski: M. Posochowski, Ko- 
ciubińce - Kopyczyńce 20 mk.; Zamiast mszy Św. 
w rocznicę pogrzebu syna śp. Stanisława, poległego 
w obronie Lwowa 6. XI. 1918, Stanisławowie Muelles 
rowie 390 mk.; Dram. kółko amatorskie w Żółkwł 
140 mk.; Zofja Świerzawska 20 mk. 


Na plebiscyt kasznbsk; i mazurski: Zamiast mszy, 
św. w rocznicę pogrzebu syna śp. Stanisława, pole- 
głego w obronie Lwowa 6. 11. 1918, Stanisławowie 
Muellerowie 30 mk. 

Na akcję plzbiscyżową na wszystk ch obszarach: 
U-z. konc. sądu pow. w Monasterzyskach ze zbiórki 
(do równego podziału) 474 mm; Szkoło uzup. przemy” 
słowa im. Staszica I. i II. kl, drukarzy *8 mk. 40 M, 
a mechaników 18 mk. 20 f, I.B. ślusarzy 9 mk. 65 f, 
II. kl. ślusarzy 9 mkę, — razem 47 mk, 26 f, 

Na komitet pleb. mazurski: J. W. Solec 550 "miè; 
Szkoła powszechna w Stanistówce 30 mk. 

Dla Górnoślązaków: Dziatwa szkolna w Luto- 
wiskach 294 mk. 

Na dzizej Śląska cieszyńskiego: Zamiast kwiatów 
na grób brata Stanistiawa, siostry Ludka i Mańka 
20 mk. f 

Na kaplicę Orląt“: Zamiast kwiatów na grób 
brata Stanisława, bracia Tadzik, Zbyszek i 
20 mk. 

Na wdowy i seroty po obrońcach Lwowa: Mar- 
celi Greifenberg, Warszawa 70 mk. 

Na ociemu,ałych Isgjonistów: Zamiast mszy świ 
za duszę śp. męża Jana Millera, Anna Miiler 20 K. 

Na chlib św, Antoniego: Z. Stankiewicz, Rys- 


Na przytulisko Brata Alberta: L. D, 5 mk, 


Na obronę kresów zachodnich: Uzyskane ze skła- ja p. Sokal 50 mk. 


I niętr przy ul. Z morowicza bez 
komfortu tuż pz, ul. Akademi 
ckie, z wiezdową bramą do na- 
bycii za cenę 560.000 Marı k. 

Il. piętr. nową z komfortem przy 
ul Tarnowsk ego z ogr dkiem z 
wolnemłi latami do nabycia za ce- 
nę 450000 Mar k 

II. piętr. nową z narcełą z wolnemi 
latami b czna Listopaca do nabycia 
Zə 25 .000 Marek 

nową Il. piętr., solidnej bu 'owy, 
z komfort m, z wolnemi latami, 
przy bocznej Leona  apieny do 
nabycia za 450.000 M rek 

Il. piętr. z wiazdo ą braną dużem 
psodwórzem ze sulepami, nauające 
się do celów przemys owych bez 
komfortu ;rzv ul Leona Sapiehy 
do nab cia za 45U.000 Marek. 
nową lil piętr. solidnej budowy z 
nadzwyczajnem komfortem z wol- 
premi latami w sroam eściu tuz 
przyp Akademickim do nabyc:a 
Za 1.100.000 Marek. 2129 
II. piętr. z komfortem, boczna Sa- 
piehy tuż koło Tech iki do nabycia 
za 2380:00 Marek. 


e 
Kamienicę 
I piętr o 10 u po ojacn z komfortem bo- 


HL 
Wikię czna kotocki go do nabycia za 360.000 Mt. 
Ma na sprzedaż: jencja „Fortuna“ Lwów, 
Frydrychów 8. IM. p. od 35 pop. 


— g _esNiczY z niższym egza- 
|- m2 CURAGNI. ET minem państwowym, 7- 
Nauka i wychowanie. lelnią praktyką w większych 

dobrach, poszukuje posady. — 
KŁuskawe zgłoszenia pod S. O., 
Borynicze. 2016 


OBIETA w średnim wieku, 
energiczna znająca 
wszechstronnie gospodarstwo 
rolne, poszukuje posady. — 
Obejmie folwark w samoistny 
zarząd. Zgłoszenia pod: 
„Kobieta-agronom* do Admi. 
nistracji „IKurjera Lwowskie- 


NECIE 6 72 okazaniem kwitu in- 


Kamienicę 


Kamienicę 
Kamienicę 


Kamienicę 


EKCJI lub popołudniowego 

zajęcia poszukuje słuchacz 
akademii handlowej. Zgłosze- 
nia Łyczakowska 15. li, p. 
Stroińska J. 


RANCAISE donneroit le- 
gons pour diner. „Fran- 
case" bureau du Journil. 2058 


seratowego. 2040 


Posady i prace. amm 

o d Z z [ESNEK z ukończoną szkołą 
lasową, wyższym  egza- 

IRMA K. Hawranek, ul. Ru-|minem i I9eletnią praktyką 
towskiego I. 10, poszukuje|- oszukuje sarnodzielnej posa-| 
zdolnego kierownika, pannejdy, Zgłoszenia z podaniem wa- 
do ekspedycji i piax!: kanta,|runków do administracji Kur- 
zaraz. — Zgłoszemia o` 5—7jjera lw. pol „Peśnik-facho- 
tamże. 1995lwiec*, 


OGŁOSZENIA. 


nn ZOO OZON > 
APITAN armji francuskiej, [DOŁOŻNA PICHLER, konc? 
poszukuje pani do kon- sjonowana, 25-letnia pr» 
wersacji rosyjskiej. Listy dojktyka, poleca się PANIOM — 
Administr. „Kurjera* dla „Ka- ulica Biłohorska l. 109 (dom 
pitana*. 2079iwłasny), przejście obok głów 
——— s iwnego dworca, pod tunel NA 
PO się buchaltera-||ewo, przez most drewniany, 


korespondenta — stałego.|[ wów. 2124 
IM. Kierski — Lwów, Pasaź 
Mikoiascha. 2105 Kupno i sprzedaż. 
|ZPARZĄDCA Jeśniczy, pras RE TRA 
zZ ktyczny w kulturach, ad- ŁYŃSKIE walce, kamie- 
ministracji dóbr, budowie i nie, purlaki, transmisje, 
wyrobie materjałów, poszu-|PaSy; tnrbiny, motory, dostar- 


cza „Pilot* Lwów Batorego 4. 


kuje posady. Adres: K, Wy- 1098 


secki, p, Wybranówka. 1%/7 


A”: mało używany młut 
sprężynowy wielkość 9 
poleca „Pilot“ Lwów Batore 
go 4. 1155 


Koty, maszyny parowe, lo- 
«komobile, motory, turbiny 
poleca „PILOT“, 
torego 4. 


M7 do prania poleca 


Różne. 


NZ" Hafty! ręczne 
i maszynowe, wyszywa- 
nie koralikami i dżetem, mo- 
nogramy, obciągania guzików, 
odbijanie wzorów wszelkiego 
rodzaju przyjmie Zakład haf- 


Lwów, Ba 
1629 


tów Akademicka 22.1. p, 1332 Bazar lwowski, Pańska 
UCHNIA technicka rozpisu-|!"* ć A 
je konkurs na dostawę mię- ILLA, 16 pokoji, 4 ku- 


sa i jarzyn różnego gatuuku. chnie. Cena 300.000 mk. 
Informacji udziela codziennie KAMIENICA 4-piętrowa, pełny 
od 12 do pół do 2 i przyj- komfort, 3 morgi ogrodu. Ce- 
muje oferty „BRATNIA PO-lna [,200.000 mk 

MOC“, Politechnika. Kuchnia KAMIENICA 2 piętrowa, pełny 
technicka nabędzie naczynie komfort. Cena 250.000 mk. 
kuchenne: talerze, łyżki, ły-|KAMIENICA 2-piętrowa, a Ja 
żeczki i filiżanki w większej willa, centralne ogrzewanie 
ilości. luformacji udziela co-|w.lne, 6 pokoji i kuchnia. 
dziennie od 12 do pół do 2 iiCena 350.060 mk. 

przyjmuje oferty „Bratnia Po-|WILLA cała z kamienia, kom- 
inoc*, Politechnika, 2087|fort Cena 550.000 mk. 


FRYZJERKA. damska, 22y orði, brama wje 
UPCZYNSKA, Wałowa 5,1.. 


zdowa kuta. Cena 350.000 mk, 
KAMIENICA 3-piętrowa, a fa 
i willa, ogród, komfort. Cena 
wykonuje fryzuty i wszelkie 
roboty perukarskie. 
wiosy, 


450.000 mk. 
Farbuje|Wiadomość: Czyk, Snopkowe 
2lldjska 4 od 4—6. 2120 


ULJA BUBŁYK z ak || 07 do sprzedania za 900 
wa Starego, poczta Czort: marek suknia wizytowa, 
ków, poszukuje męża swegojaksamit prasowany, kolor wi- 
Romana Bubłyka, który zagi-|szniowy, haftowana i brow- 
nął na wojnie w Karpatach|uing 765, za 650 marek. — 
1914 roku, a służył przy ZO|Ogłądać można Domagaliczów 


20lUldziną 3—7 wiecz. 


Juels, 


pułku obrony krajowej, 14]i. 1, I p., Shcybal, między go= 


2100/komzanja, alżg, 


8 


YNA, kompozycja, ołów, ka- 
mienie do toczenia i o- 
strzenia (karborundum) pole- 
ea M. Kierski. 
"37a. 


OSTJEM. suknie, buciki i, 
kapelusze damskie oraz 
buty nr. 40 sprzedam. Giębo-| 

łka 21, I. piętro na jewo. 
2091 


2080 


ORTEPIAŃN marki „Petroff“ 
ekazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: Kadscka 10, L p| -- 
drzwi na prawo. 2088 


Pasaż Mikola-l— 
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EBLE, makatw sprzedaję. 
Ul Dąbrowskiego l. 18, 


LĘG: 


F dobrym sianie, sprzedam 
dub zamienię ma gorszy. — 
Garmada, Zborowskich 1. 10. 


EDOKÓJ z utrzymaniem — 
dziennie — da przyjezd- 


| FEDRA: 


2119 4 
ORTEJAN krótki, w bardzo | (4 


WINA eein 


po najniższych cenach poleca 


HANDEL HERBATY ! KAWY 
(EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, IR utowskiega 3. 


2127 


K o N K w R s. 
Rada Hadzertza Towarzystwa Zaliczkowega w Radziethswie 


rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
ba .. 
Likwidatora, 


mógi w razie potrzeby prowadzić 


któryby 


ul, 


agendy kierownika biura. 


Posada do ukjęcia z dziex 1. maja b. r. 
eweniualnie wcześniej. 


Ważne dla handlujących kwiatami i modysiek 


Największy wybór wszelkich », oraz fantazgjnych i strusich 
gatunków kwiatów PIO R TH 


Wynagrodzenie, w skład którego wchodzi mie- 


pareser dwupiątrowej zjnych. Kurkowa 5, drzwi ð. 
łazienkami i swiatłem e-| 2116 


Fiektrycznen poszukuje za gor 
„stówkę. Listy nudsyłać do pła- ĘZOSZUKUJĘ mieszkania za- | ý 


szkanie z opałem. światism, ogrodem — zależne od 
umewy i kwalifiikucji. 

Podania, zawierające dokladne dary èo do sto- 
sunków osobistych, odbytych studjów, i dotychcza- 


i | poleca po cenach JR RBERNEWEIG PARSZAWA 


najtańszych Nalewki 23 m. 87 
ie podwórz 


e) — 
OBSTAŁUNKI (LUNKI ZADAŃ KOWANE ” WYSYŁAM POCZTĄ 


|tniczego hotelu (sorgea we raż, lub najdalej do 15 } sowego zajęcia, tudzież wysokość żądanego wynagro- DZE ZZ EE 
Lwowie „Kupno Kamienicy*.|kwietiia, 2 5—7 pokoji, mo- -dzenia — nałeży wnosić w ierminie , sze 
Ie E R a do 15. kwistnia 1920 r. pod adresem: Naprawy automobili 
a ; ` ami ` » 
Peti „Habig* ao sprzedlagiellońska 7, pod W. W. R. Dytekcyi Towarzystwa Zadiczi. w Radziegbawie. i pługów motorowych 
dania. Kanipians 0, parter. |Pośrednictwo wynagrodzę. Sekretarz : Prezes : A uskuteczniają szybko i dokładnie  warstaty 
2083) 2123|4 Dr. Włedz. Trzeciak. Stanisław Badeni. Spólki automobilowej 56, 


Z BW. L, 62f0/kwat. 
W sprawie wywozu śmieci 
z huäynków wojskowych. 


iaj l TE m " fylto_Bag0R2WO 


* 98 99-procentowy oryg. ameryk. płerwszej jakości 


Witriol miedzi (Blausteisy. 
oryginałay ameryk. i angielski natron 
Astznatroa (Laugenstcin) 
99/100-procentową siarkę 


128 150-prc. 


562 
Schwefe! Sctweżestaub-"chweflista"gen 
dalej: smary do wozów, kalafoaium, siun, bo- 
rax 30%, kwas octowy, parafins, angi.l- 
skie i włoskie mydło jakote: artykuły § 
chemiczne i surowce wszelkiego rodzaju 3 
wyięcznie z zamorskiej pierwszej ręki. 


. t: chemiczne przemysłowo- 
JORIE T p 


handi. tewarzystwo akc f 
CERTZKLN : WYisdeń I, Flsischmarkt 1 
Adres telegraliczny ; „ORIŃDU ST* WIEDEŃ 
Własne filie: 


Trrest, Genua, AE Budap: szt: 


EA zajętych na cele 


a 


dry l. 2, 


4a zydodnoŚć: 
Winnicki, por. 


BECZKI 
PIWNE 


we wszystkich 
wislkościach 
nowe lub używane 
kupi każdą ilość 


Kio ky korzystnie rzecz EST: lub 
okazyjnie kupić, niech odwiedzi 


Lwcwski sklep komisowy 


w Pasażu Mikolascha, Pośredniczy w sprze- 
daży i kupnie wszelkich rzeczy prócz mabii. 


Dla notarjażu w Krakowie > 
poszukuje kcneypienta nożae 
riusz w Brzesku w _ Galicji. 


Wydział krajowy, 
Lw. 11.337. 


W sprawie wypłaty poborów 


e e r 
za Kwiecień 1920 

czynnym funkcjonarjuszom Krajowym. 

Wydział krajowy zawiadamia niniejszem swo- 
ich czynnych funkcjonarjuszy zamiejscowych, iż 
równocześnie wzywa wszystkie urzędy podatkowe, 
ażeby pobory, przypadające do wypłaty z góry na 
I kwietnia b. r, względnie z dołu na 31 marca b. r., 
wypłacijy zaraz za zgłoszeniem Się. 
2136 


Lwów, 19 marca 1920, 


JE Vielkorolska. W 


Betoniarka moferóya 


o sprawności JU m na godzi- 
nę, wraz z wyciągiem mate- 
rjałowym i motorem benzy- 
nowym, wszystko razem wbu- 
dowane na wysokiem pod- 
woziu — zaraz do sprzedania 
bezpośrednim odbiorcom, loco 
skład Łwów. 

Zgłoszenia do „Tygodnika 
dostaw“ we Lwowie, Poto- 
ckiego 26, pod „Betoniarka“. 


2128 
350 rat sztncznycn zę- 


bów Za złoto, srebro, precjo- 
za wypłacam pełną wartość. 
Strauch jubiłer, Lwów, Le- 
gionów 29. ` 2037 


Marszałek Krajowy: 
Hisz U 


. Stanie, gruske, Meini 
« wisznie i inne jakoteż roz- 
maite krzewy ozdobne w większej ilości poleca 


 ZauciŁAG. ogrodniczy 
ul. Piekarska 63, 1959 


KUPIE GATER 
40 do 65 cm. używany lub nowy w stanie 


używalnym. — Zgłoszenia do „Zarządu dóbr 
Chołoniów p. Stojanów*. 2121 


Drukiera Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


Drzewka owocowe 


AMIENICE, wille w każdej 
dzielnicy od 60,000 do 
1,600.000 mk. sprzedaje, przyj- 
muje rownież do sprzedaży 
zgłoszenia chysktew, Zgłaszać 
Zyblikiewicza 17, ganek drzwi 
1, od 3—5. 1908 


« sy 


OaiBSZENIE. 


Zarząd budownictwa wojskowego Okrę- 
|| gu Generalnego Lwów, odda w przedsiębior- 
¡stwo wy» óz Śmieci z podwórzy kzszar i bu- 


Refisktanci, posiadający odpowiednią ilość 
gni i wozów, zechcą wnieść oferty do Zarządu 
kj |oudowniciwa wojskowego, Lwów, ul. Fre- 
z fuwnoczesnem zapodaniem pojemności 
—|wozów, oraz wynagrodzenia za wywóz 1 m? śmieci. 
Termin wnoszenia ofert do 31 marca 1920, 


E. 


mało nżywana, prawie nowa, | [ZB 


P 
Aann s N aE; KÓZ 201471 - 


koron płacę za apa- |6 


ME otor“ 


: Lwów, ul. Kopernika 1. 54. 


Naczelnik Zarządu: | 
inż. ©. Bisanz, w 
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Dom alencyin no - nslowy i isig 


i. BROŻEK LWÓW, Batorego 4 


ma na sprzedđdaž: 
Wielki mlyn PATOWY nowoczesnej budo- 


wy w środkowej Małopolsce, w mieście powia- 
towym, koiej w miejscu, 


Mejątex koło Lwowa (a rogatka) 250 
morg. ornej ziemi, 150 morg. lasu, 150 morgów 
parcel budow unych, ohccnie uprawnych, młyn 
gospodarski, kamieniołomy z torem kolejowym, 
karczma, hudynki gospodarskie w dobrym stanie. 


Mzją'ek w pów. Sokalskim 


SWM 
380 morgów z budynkami. - 
Majątek « pow. Radziech: wsk. 
i kilka innych, 


wojskowe we Lwowie. 
ko- 


n [e 


GALIC. AKCYJNY 


BANK HIPOTECZNY 


WE LUW OWIE. 
FILJE : ERSPOZYTURY: 


w Rrakerie Stanisiawowie 
m Czermiawcach w Potweleczyszach 
w Tarmoprin Muwosiziicy 
Mapitał akcyjny 30.000.000 koron 
Rezerwy 22,818.300 koron. 


KANTOR WYMIANY 
łlombarduje i sprzedaje 
5|, Polską Pożyczkę Państwową 
kupuj: i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po 
najdokiadniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji. 


Zlecenia giełdowe 


uskutecznia się pod najprzystępurejszymi warunkami i udziela $ 
wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lokacyj kapita- W 
łów. Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe 
wypłaca się bez potrącenia prowizyj i kosztów. Bezpłatne prze- 
głądanie numerów losów i innych papierów. podlegających loso- 
waniu. Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 


Oddział depozytowy 
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 kor. począwszy. 
wydaje na wkładki książeczki. — Kwoty do 2000 kor. wypłaca 
bez wypowiedzenia, 
Wynajmuje za opłatą kwartalną. półroczną lub roczną 
Schowki depozytowe (Safe deposits) 


w kasach stałowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod wła- | 
snym jego kluczem, gdzie bezpiecznt: i dyskretnie przechowywać można pa- 
piery wartościowe, dukumenta i kosztowności. 


Ę Przedruku nie płacimy. 4 - 


i ud ~ Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński. 


